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Pomyślne postępy 


(PAT. Ryga, 11 grudnia, 
Łotewskie biuro prasowe donosi: Prace pol- 
M O-rosy;skiej konierencyi pokojowej postępują 
dmyśinie. Prace kowmisyi terytoryalnej zbliżają 
lę ao konca, 


(PAT). Paryż, 11 grudnia. 
aHumanite* donosi, że na wczorajszuan posie- 
tżeniu komisyi dia spraw zagranicznyca Izby 
leputowanych prezydent ministrów Leygues o- 
Wiądczył, że Polska nie jest obecnie przez niko. 


(PAT). Warszawa, 11 grudnia, 
„Kuryer Poranny* dowiaduje się, że oddziały 
talogi międzynarodowej, które przebywać będą 
Ma Litwie przez czas glosowania przybęaą tam 
ostatnich amach gruunia. Podslawą operacyjną 
k 4ycn odgziaiow bęuzie Kiajpeda, giówna zaś 
AWatera mieścić się będzie w Wilnie. 
(PAT); Warszawa, 11 grudnia, 
Wczoraj przybyła do Warszawy delegacya 
ewska, złożona z czterech osób. Minister spr. 


Komisye sejmowe 
(PAT). Warszawa, 11 grudnia, 

Komisya rolna poddała ponownej redakcyi 
Kojekt ustawy o przejęciu na własność państwa 
(em w niektórych powiatach -Rzeczpospolitej 
Polskiej, oraz o nadaniu ziemi żałaisrzom armii 
Uskiej. 

Komisya inwalidzka w obecności delegatów 
i inisterstwa spraw wojskowych, opieki spote- 

hej i skarbu, oraz związku inwalidow konty- 
Wowała rozprawę nad projektem szczegółowym 

wy o inwalidach, 


Podwyżka płać urzędniczych 
„ Warszawa, (PAT) Rząd zadecydował uposaże- 
A urzędników i funkcyonaryuszy państwowych. 
M Z) Yum Rady ministrów przesiało już miui- 
towi skarbu do zaop.niowanią wniosek o pod- 
Ą zzen:0 mnożnika z 200 na 300. Podwyżka ma 

YĆ zastosowana już od dnia 1 grudnia ur, 
i Warszawa. (PAT) Jak donosi „Kuryer Polski“, 
l ąpiekt rządowy pragmatyki dla urzędników pań- 
z owych ma przyjsć pod obrady na jednem 

najviiźszych posiedzen Rady ininistrów. 


l. 


HTE Ukrainie i Pod 
0 się dzieje na Uxrainie i Podolu? 
próv. (PAT) Dziennik ukraiński „Ridnyj Kraj“ 
daje następujące szczegoły z Ukrainy: Bolsze- 
p Cy zaczęli ewakuować zawzięcie Zmerynkę, 
A skirów i Kamieniec. Rownoczesnie w rejonie 
tpp YOki i Kamieńca gromadzą znaczne siły 
nz yiskieh czerwonych żołnierzy. Ogólny na- 
ky! wśród czerwonych żoin'erzy jest przyguę- 
b? ale kamiemiecka gazeta „Bolszewik* roz- 
je się o wszecnświałowej rewoiucyi i szerzy 
|! acyę za daiszem prowadzamem wojny. Cu- 
hi wnie na Wołyniu i Podoiu, które do osia- 
ty 0 czasów jeszcze funkcyonowaiy, otecnie 
yt elnie wsirzymasy pracę. Zapasy cukru wy= 
PSA systematyczuie w giąb Rosyi. W Raj- 
ku wybuchło powstanie chiopów, którew ,e- 
W dum silumiono, przyczem rozstrzelano 18 
p Scian, w tem awie kobiety, Włościanie po- 
a" u mohylewskiego muszą Oczy:zczać miej- 
'OŚCI Z trupów peilurowcow, rozsitrzelanycua 
z komunistów, W Mohyiewie przeprowa- 


Kraków, poniedzialek (3 grut 


Organ Polskiej Partyi Sacy 
Wychodzi codzien. ię ọ godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 


w 
U 


rokowań w Rydze 


Komisye dla wymiany jeńców zakończą prace 
jeszcze w grudniu. Jedynie komisya ekonomiczaa 
p'zeciążona jest pracą. Celem przyśpieszenia 
prac tej komisyi będą utworzone podkomisye, 
które przygotują materyał, 


Polska nie jest przez nikogo zagrożoną 


go zagrożoną. Polska potrzebuje pokoju I powinna 
zająć się wawnętrzną organizecyą kraju. Sianowi- 
sko agresywne mogłoby ją doprowadzić do ka- 
tastrofy. Wobec tego Francya nie przestaje zalu- 
Gać Polce bezustannie rozwagi. 


Przygotowania do plebiscytu w Wilnie 


zagran. Sapieha przyjmie delegacyę jutro lub 
w poniedziaiek, 
(PAT) Warszawa, 11 grudnia. 
Pułkownik Chardigay zawiadomił radę Ligi 
narodów, że przedsiawiciele rządu poiskiezo 
i kowieńskiego przyjęli propozycyę, aby przez 
beziośreónie porozumiunie ustalić teren konsule 
tacyi ludowej, Komisya konuolująca z ramienia 
Ligi narodów zobowiązała rząd kowieński do 
wysłania delegutów bezpośrednio do Warszawy. 
W TRE WN TO 0 a 


dzają gwałtownie kontrybucyę, przyczem zabie- 
raią mieszkańcom wszystkie zapasy bielizny, 
nie wyiączając damskiej. 


Nowy poseł sejmowy 
Warszawa. (PAT). W miejsce zmarłego posła 


Wajay webodzi do Sejmu p. Stanisław Jasiuko- 
wicz z powiatu kutnowskiego. 


Pogłoski o dymisyi prof, 
Askenazego 


Warszawa. (PAT). „Minister spraw  żagrani= 
cznych zaprzecza wiadoiności, jakoby delegat 
rządu polskiego prof. Askenazy podał się do dy- 
misyi. 


* Litwa'nieprzyjęta do Ligi 


Yr 
naroGów 

Wiedeń. (PAT) „Neue freie Presse“ donosi z Gee 
newy, że prośba Litwy o dopuszczenie do Ligi 
narodów, została Odrzucona przez piątą komisyę. 
Komisya ta oswiadczyła, że z powodu stosunków, 
panujących w tym państwie, nie można przepro= 
wadzić przyjęcia do Ligi narodów. Litwa będzie 
magła jednak brać udział w komisyach techni- 
cznych Ligi narodów, podobnie jak inne państwa, 
którym przyjęcia teraz odmówiono, 


Nowy komisarz międzynarodowy 
w Gdańsku 


Gdańsk. (PAT). Dzienniki tutejsze ogłaszają 
telegram biura Wolfia donoszący, że wysosim 
komisarzem Ligi narodów w Gdańsku został 
miauowany Alielise, dyrektor sekcyi ruebn 
i transytu w Lidze narodow. 
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czna u:bwaliła 550 pizeciw 213 giosom nie pisay- 
łączyć się do trzeciej międzynarodówki, Po tej 
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uchwale lewica partyi opuściła salę obrad i nie 
weżmie więcej udziału w obradach partyi. 


Walki komunistów 
w Pradze 


Praga. (PAT). O godzinie 11 w nocy wydano 
następujący komunikat urzędowy: W godzinach 
wieczornych nie doniesiono ani z Pragi, ani z 
przedmieść o żadnych zaburzeniach, Na ulicach 
Pragi panuje absolutny spokój, 

Praga. (PAT) Wczorajsze demonstracye uli- 
czne, które powstały z powodu zajść w domu 
robotniczym, osiągnęły swój punkt kulminacyjny 
pes gmachem parlameulu i zakończyły się 

rwawam starciam demonstrantów z policyą, 
Walka o dom robotniczy zamieniła się w próbą 
siiy w wielkim stylu między socyalnyini demo- 
kratami a komunistami, Obecnie toczy się walka 
nietylko o ten budynek i o drukarnię partyi 
socyalistycznej w tym budynku umieszczoną, 
lecz także i o to, czy się uda socyalnym demo- 
kratom unicestwić strejk goneralny, propagowany 
aa calej linii przez komunistów, 

Praga. (PAD). Komumstyczne „Rude Pravo* 
ogłasza, co następuje: Należy dalej propagować 
strejk generamy. Wedie dotychczas nadeszłych 
wiadomości, Strejk gsaeralny czyni pazigdy. Dzi. 
siaj przed pviudniem wybiorą robotnicy tam, 
gdzie to jeszcze nie nastąpiio, Rady tabryczne 
i zapewnią sobie kontrolę i wgiąd w biianse, 
Zażądają podwyższenia piac jakoteż wypiaty 
dodatków świątecznych. Po południa odbędą 
robotnicy wszystkich praskich przedniieść zgro- 
madzenia. 

Praga. (PAT). Większość dzienników jest zda- 
nia, że próby komunistów sprowokowania strejkn 
generalnego nie udały się. „Prager Tageblatt“ 
przedstawia syiuacyę strejkową w ten sposób: 
W Pradze ustała praca w większej części fa- 
bryk; W poszczególnych praskica tabrykucn już 
wczoraj pracowano spokojnie. W Kładnie jest 
strejk wedle dotychczasowych doniesień ogólny, 
w Bernie prokiamowano strejk generalny, który 
dzisiaj ukończono. Liberzec stoi po stronie koe 
muuistów, w Cieplicach odbywa się wszędzie 
praca, taksamo w Oiomuńcu, Morawskiej Ostra- 
wie i Pulźnie. Wedle „Rudego Prava* liczba 
rannych po wczorajszych demonstracyach w 
Pradze wynosić ma conajmniej 50, przyczem znaj. 
duje się między ranionymi wiele ciężko rannych 
osob cywiinycn i policyantów, 

Praga. (PAT). „Pravo Lidu“ ogłasza odezwę 
do robotników socyalistycznych, w której po- 
wiedziane jest, że komunistom idzie tyiko o to, 
by sprowokować wajuę tomawą celem zniszcze- 
nia młodej repuDiiki czeskiej. Nie idzie tu już 
o dom robotniczy i drukarnię robotniczą, iecz 
o poważny atak komunistów na republikę. Dia- 
tego wzywa odezwą robotników, aby wszędzie 
zachowali spokój i przeszkodzili dalszemu roz- 
lewowi krwi. Tenże dziennik donosi, że przy- 
wódca czeskich socyalnych demokratów Nemee 
yostał wczoraj napaunięty na ulicy przez awóch 
komunistów, udało mu się jednak uwolnić od 
napastników. 

Pragas (PAT). W mieście pangje 
strejkowy ima się ku końcowi, 
ści fabrys podjęio pracę. 

Berno Marawskie. (PAT) W Klładnie syłuacya 
niezmieniona. Spoo, u niydzie nie zakłócono. 

Piiżao. (PAD). W piizneńskich fabrykaci pod- 
jęto pracę miwo prób agiia:yi. za strejkiem. 

Morawsza Ustrawa, (PAL) W obszarze Ostra- 
wa Karwina paau,e spokój, Wediuy dotycucza- 
sowych doniesien, guinicy w trzech hutach, 
a mianowicie „Albrechi*, „Pokrok* i „Peters 
waiu* nie przybyii do fabiyk. W innych szy- 
bach i fabrykach prace podjęto. 
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spokój. Ruch 
większej czę- 
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Wyjaśnienia zamiast chleba 


Rada ministrów, jako instytucya, która z obo- 
mwiązku urzędu swego ma t:zymać rękę na pul- 
sie życia publicznego, czuje, że się źle dzieje, 
że granice cierpliwości naszej tak cierpliwej lu- 
aności dochodzą do ostatecznego naprężenia, że 
— ministrowie są przecież także ludźmi — bez 
chleba długo żyć nie można, lem mniej można, 
jeżeli niema innych Środków żywności do zam 
spokojenia głodu, I Rada ministrów w "vype!- 
nieniu swego obowiązku wyjaśnia ludności przy 
czyny braku i duożyzny, — niestety, wyjąsnie- 
nia nie zastąpią chleba, a i same przez się nie 
usuną wątpliwości, czy aż tak daleko musiało 
zajść, czy nie można było najgorszych skutków 
uniknąć, Rada ministrów stwierdza i podaje do 
publicznej wiadomości rzeczy znane, ale zna- 
jomość położenia, w tym przynajmniej wypad- 
ku, nie poprawi położenia, nie mówiąc już © 
tem, że można być odmiennaza zapatrywania, 
aniżeli wyjaśnienie chca osiąznąć, 

Żarejestrujmy jeszcze raz fakta: prawdą jest, 
że urodzaj niezupełnie dopisał; prawdą też jest, 
że znaczna część kraju — w Królestwie i wscho- 
dniej Maiopolsce — została inwazyą bołszewj- 
cka zniszczona tak, że zamiast karmić rmniej 
szczęśliwe okolice, same potrzebują pomocy; 
prawdą wreszcie jest, że z rozmaitych powodów 
Polską, kraj rolniczy, o 60 procent ludności 
chłopskiej, sama nie może pokryć swego zapo- 
trzebowania, Wszystkie te rzeczy były znane, 
musiały być znane rządowi i obowiązkiem jego 
było nie dopuścić, aby te przyczyny wywołały 
obecne stosunki aż w tym stopniu, że bez prze- 
mady głód zagląda do miast, Rząd wiedział, gdyż 
czegoś przeciwnego nie chcemy nawet przypu- 
ścić, że musi pokiyć brakujące ilości zboża skąd 
inąd, to znaczy tylko importem, A wiedząc o 
tem, ogłosił mimo to we waześniu, a zatem w 
porze dla zakupów najstosowniejszej, że nie 
może poczynić zakupów zboża w Amery i Ru- 
munii z powodów walutowych, 

To był jeden bląd, którego następstwa teraz 
odczuwamy, Bo cóż Się potem stało? Waluta 
naszą nie poprawiła się, przeciwnie — od wrze- 
Śnia do grudnia ciągle spadała, świadomość 
zaś braków doszła naroszcje j do mózgów mini- 
steryalnych tak, że zdecydowano się na zekupy 
zaceaniczne, I słyszeliśmy o wyprawie do Ru- 
munii, o zakupienie tylu a tylu tysięcy wago- 
mów zboża, o wysłamiu po to zboże naszych po- 
ciągów, o podróży p. ministra Śliwińskiege dla 
dopilnowania transportów itd, W rezultacie -e 
zboża z Rumunii albo wcale nie dostanieniy, ml- 
bo w tak szczupłych ilościach, że zupełnie na 
szali nie zaważą, Pokazeło się, że można -— po 
bardzo wygórowanych conach — jeszcze coś w 
Rumunii kupić, ale trudno wywieźć; że sto- 
punki kolejowe — w do materyału j co dc per- 
Bonalu — są jeszcze gorsze niż u nas, że koniec 
końców zamiast kilkuset wagonów dziennie zdo 
kano wysłać z wielkim trudem i wielkim ko- 
Bztem zaledwie kilka, I to się urwało,.. 

Czytaliśmy wczoraj doniesienia prawdziwe, 
czy dla przejrzystego celu fabrykowan? — że 
g powodu zagrożenia Rumunii najazdem bolsze- 
wickim Rumunia zrobiła to, co w takich razach 
wszędzie i zawsze się robi, tj. zamknęła granice 
i zakazała wszelkiego wywozu, puzedewszyst- 
kiem środków żywności. i 

Basta! Z Rumunii zboża nie będzie, A może? 
Przed kilku dniami magistrat krakowski ogło- 
sił, że wysłannicy jego do Rumunji powrócili 
z niczem, gdyż nie mogli tam nabyć zboża, wzglę 
dnie, że jest ono bardzo drogie, A jednak byli 
tacy, którzy zboże w Rumunii kupili j nawet 
wywieżli, W pismach warszawskich į krakow- 
skich (tych, które codziennie „zwalczają* pa- 
skarstwo) czytamy poniższe ogłoszenie: 

ZBCZE RUMUŃSRIE 
z prawem wywCzu ' 
Zyto, owies, jęczmień, fasolę, kukyrudzę 
i groch już na terytSryum polskicm w la- 
dunkach człowagonowych dostarczą apto 
wizacyom powiatów, miast, gmin, jak też 
przedsjęblorstwom przemyslowym i fa- 
brycznym 
następuje dokładny adres pewnej „spółki han- 
dlowej* z siedzibą we Lwowie, 
Po fiasku z Rumunią rząd nawrócił się do myśli 
zakupienia mąkż w Ameryce, Boimy Się, że i tu 
go spotka zawód, przynajmniej, o ile w grę webo 
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Ameryce ofiarować, względnie jie musielihyś. 
my ofiarować, aby cenę w dolarach zapłacie w 
markach? Jeżeli już dziś chleb ze zboża krajo- 
wego kosztuje urzędowmie po 45 marek za kilo- 
gram, nieurzędownie zaś 6) marek, to chleb z 
mąki amerykańskiej musiałby kosztować dwa 
razy tyle. I nastąpiłoby trudne do rozwiązamia 
zagadnienie: czy ludność będzie płacić za ten 
drogi chleb, czy państwo dopłacać będzie różni- 
cę pomiędzy rzeczywistą a możliwą do znie- 
sienja przez ludność ceną? I tak źle i tak nie- 
dobrze, bo państwo płaci, znaczy wobea nie- 
płacenia podatków drukowanie nowych bank- 
notów i podnożenie wszystkiego, co obok chle- 
ba i do chieba jest konieczne, 

Rząd wyjaśnia też, że ceny zboża muszą się 
stosować do kosztów produkcyi i fastycznego 
braku zboża, Ależ naturalnie, czy jednak ko- 
sztą produkcyj usprawiedliwiają żądaną cenę 
2000 i więcej marek za cetnar zboża? Przypu- 
SzCzamy, że rząd, ustanawiając na podziawje u- 
chwały państwowej Rady aprowizacyjnej cenę 
zboża na 750 marek za 100 kg., uwzględnił ko- 
szła produkcyj w hojnej mierze, a czy dużo zbo- 
ża oddali producenci po tej cenie? Wiemy prze- 
cież, jak skąpo płynął i dotąd płynie komvn- 
gent j wiemy, co nasi rolnicy wyrabiają ze zbo- 
żem, które — mimo niapokrycia konlynzentu — 
puszczają na tak zwany wolny handel, 

Zastrzegamy się przeciw ewentualnemu za- 
rczutowi, że utrudniamy rządowi jego stanowi- 
sko wywlekaniem tych rzeczy na jaw. Nie, in- 
tencya nasza jest inna: nie chcemy nikomu 
psuć, a szerokim warstwom poprawić azzysten= 
cyę. Całkiem otwarcie powiadamy, że ludność 
nasza znosi udręki z podziwiemia godnym spo- 
kojem; niechże przynajmniej zna prawdę. , 
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(hisowanie „emigrantów. góinoścąskich, 
a rząd polski 


Korespondent; warszawski „Temps'a” 
szuje do swojego dziennika: 

„Wobec doniesień telegraficznych, że na pro- 
pozycyę Wielkiej Brytanii, przyjętą przez Fran- 
cyę, plebiscyt na Górnym Śląsku odbędzie się 
strefami i że emigranci udadzą się do Kolonii, 
ażeby uczestniczyć w oddaniu głosów, chciałem 
poznać opinię rządu polskiego o tej decyzyi, — 
P. Daszyński wice-prezydent Rady ministrów, 
oświadczył mi co następuje: 

„Upoważnienie dane Niemcom — wprowadze- 
nia do uczestnictwa w konsultacyi, mającej na 
celu usialenie losu Górnego Śląska, ludzi, co do 
których przypadek tylko zrządził, że urodzili się 
w kraju, gdzie dziś nie posiadaję żadnych zwią- 
zków, żadnego interesu; z których wielu nigdy 
nis zjawiało się od dzieciństwa, jak np. syno- 
wie oficerów i urzędników niemieckich — a ta- 
cy, pojmuje pan, głosować będą za przyľęcze- 
niem do Rzeszy — sprawia nam dużą troskę. 

Jeżeli nasze rachuby są wierne, ilość takich 
wotantów dochodzi do 800.000. Otóż przed wybo- 
rami ostatniemi wpisani na lisy wyborcze Gór- 
nego Sląska wynosili byli 330.060, Przez fakt, że - 
się upoważnia emigrantów do uczestniczenia w 
plebiscycie podwaja się istetną cyfrę Niemców 
górno-ślązkich, 

Gdyby ci emigranci mieli byli przybyć — o 
czem początkowo mówiono — do okolic, podda- 
nych plebiscytowi, należało się było obawiać za- 
mieszek pomiędzy nimi i prawdziwymi Górno- 
ślązakami, którzy poczytywaliby ich za obcych 
iw konsekwencyi nieuprawnionych do decydo- 
mania o łosie kraju, Dla utrzymania porządku i 
zapobieżenia rozlewowi krwi, enten a musiałaby 
była posłać na miejsce armię, dość zn.czną, 

Zapewne fla uniknięcia tej niedogodności An- 
glia i Frar sya powzięły myśl zarządzić głoso- 
wanie emigrantów w Kolonii, Takie rozwiąza- 
nie nio mogloby doznać naszcj zgody. 

Istotnie, w jaki sposób możemy mieć pewność, 
że ten zabieg odbędzie się szczerze. Jakie środki 
mieć możemy kontrol oraz przeszkodzenia na- 
szym przeciwnikom uciekać się do metod, im 
miłych, jak np. wsktzeszanie zmarłych, ażeby 
ich wysyłać do urn. 

Ludność górnośląska i caty naród polski po 
radosnem przyjęciu wieści, że plebiscyt nieba- 
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Głos francuski z powodu 
Armenii 


Chęć rewizyi traktatu sewrskiego 


Paryski „Temps“ zabierając głos w sprawi 
Armenii pisze między innemi: Ń 
„Nowy wyłom znów rozuarł się w trakiaco 
sewrskim. Tym razem zawalenie się nastapilo 
Armenii, r 
Pomiędzy państwami, które podpisały umo? 
w Sevres znajduje się tylko jedno z trzech 20 
wych państw, które się utworzyły na Kaukazi? 
jest niem republika armeńska, lraklat przy?” 
mina, że sprzymierzeni uznali Armenię za P? 4 
stwo „wolne i niepodległe", Usianawia, 10 
Turcya przylączyła się do tego uznania. Zarzł | 
dza, że granica turecko-armeńska zostanie ** 
tknięta przez prezydenta Stanów Zjednoczóni”, 
Przekazuje temu ostatniemu prawo pozbawie” 
Turcyi i przyłączenia do Armenii części wi/2/ 
tów; erzerumskiego, trebizondskiego, wansk” 
go i bisliskiego o łącznej powierzchni oko 
150.000 kilometrów kwadratowych i ludności c 
szacowanej na 3 miliony. Otóż spramą ią £%, 
mowała się Liga narodów w związku z naj” 
zdem tureckim na republikę armieńską, ; 
Na skutek rozesłanych przez nią do wszy? 
kich rządów propozycyj zapośredniczenia, 
lem położenia tamy wojnie pomiędzy Armenlt 
a kemalistami (nacyonalistami tureckimi) 2 
trzymała ona kablogram od prezydenta wijso0% 
z odpowiedzią, że gotów zaofisrować swoj? % 
sobistą medyacyę za pośrednictwem przeds 
wiciela, którego sam wskaże... sb 
„Temps“ dodaje tu uwagę: „W ten spo“, 
zblorowy wysiłek świata cywilizowanego, ini, 
resującego się Armenią jest w stanie zmobi 


zownć tylko osobistego przedstawiciela p. wik 
gora, jn 
W Armenii — ciągnie dalej — jak i gdzie kę 


dziej traktat sewrski zdołał zadekretować 157% 
pokój zludny i nikt nie jest w stanie przecbrań 
Uuzyi w rzeczywistość..'ł | 

Rząd nacyonalistyczny Mustaty Kemala gali 
do zrozumienia, że nie chce unicestwić Army 
i że przeciwnie zależy mu na zachowanit 1 
niepodległości, ażeby utrzymać państwo bufo 
we pomiędzy Turcyą i Rosyą. Ale Turcy © jg 
w pierwszym rzędzie, ażeby Armenia wyr” 
się traktatu w Sevres į ażeby granica turei 
armeńska zos:nala ustalona za wspólnem poro” y 
mieniem dwu rządów zainteresowanych. be 
chcą ponadto, ażeby Armenia zaniechała 187 „ 
nia się z państwami, wrogiemi Turcvi i W „dd 
cu domageją się gwarancyt dla mahomet ij 
którzy żyją na terytoryum armeńskiem. Jet” 
pokój nastąpi na tych podstawach, jasnem | „. 
że artykuły 88 do 93 traktatu w Sevres sę 9 
cone w n'wecz. 420 

W budowli wschodniej, którą — wedle s% p” 
mniemania budowały rządy alianckie nik 
całe skrzydło. git 

„Temps* podkreślając, że bolszewicy Łącze ię. 
z muzulmanami zwie to skombinowaniem, rpe 
wy czerwonej z zieloną (kolor chorągwi a 
meta) i z niepokojem śledzi to współdziałami% te 

Obok obaw greckich, ma zatem obawy DA. 
stosunków dalszych na tle widocznego pož”, 
nia tego, co na wschodzie wytxnęła była 
macyg enteniowa. nie” 

Są to sprawy, równie dobrze Interesujące 1 ge 
pokojące Anglię. Zachodzi tylko ta róż ich wg 
Anglia zachowuje pozory zimniejsze, a FI" wy 
bardziej jawne się em denerwuje i wobe? niej 
gi politycznej tych wydaszeń usiluje zaa ja” 
przytulać się do Anglii, aby wspólnie szukA 
kichś środków zaradczych. Jako strona, % au" 
jąca oparcia, pozbywa się Frarcya „B® we 
iw ych kwestyj, co do których różniła się * 
glią. ' 

Z oktawy o 
skim wschcdzie -— tak ła'wo zgodziła 
wyrzeczenie sprawy piebiscytowej na 
śląsku. y$ 

A co do muzułmańkiego wschodu Pre 
chciałaby — jak sądzić można — przepi ego! 
dzić dobrowolną rewizyę traktatu Sow A od 
ażeby przejednać Turków i odc'zgnać F j 
tolszewików — rozdzielić zieleń į czerwie 
„Temps“ językiem barw się wyraża. 
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Nr, 296 000, 


Tragicznym był los tego człowieka, Wyszedł- 
z orwdoksalnego środowiska żydowskiego, 
laung! całą duszą do społeczeństwa polskie- 

Bo, żył jego ideałami i stał się przeczulonym 
tryotą. polskim, Całe życie poświęcił pracy 
badaniem umysłowości į twórczości pol- 
Ni inarzył o wskrzeszeniu niepodlegiej Pol- 


Szedł w tym kierunku stale i wytrwale, nie 
Miechęcając się zajadiem szczuciem i ohydne- 
b nagamkami, urządzanemj nawet przez wy- 
ltnych j skądinąd zasiużonych ludzi, Nie mogli 
üu oni przebaczyć, że, będąc z pochodzenia Zy- 
AU. ośinielał się jednak czuć i myśleć po pol- 

u, 

W wydawanej przez siebie „Krytyce“ stale 
Przeprowadzał myśl walki orężnej o niepodle- 
łość i systematycznego przygotowywania Się 

chwili, kiedy nareszcie wypadnie stanąć do 
"Ri, 

Byłem współpracownikiem „Krytyki", ale, ja- 
to stanowczy i zdecydowany pacyfista i anty- 

Witarysta, zwalczałem stale myśl o wszelkich 

wstaniach į wystąpieniach zbrojnych, Dlate- 

też prawie każdy z mich artykułów zaopa- 
Uywa Feldman uwagami j zastrzeżenianij re- 
kcy jnemi, 

Każdy z nas ze swego stanowiska miał słu- 

Mość, On, obawiając się coraz większego wzro- 

U tak zwanego tójlojalizmu i związanych z 
dim, z jednej strony, upadku jedności i jedno- 
litości narodowej, z drugiej zaś strony zaniku 
kj kich uczuć obywatelskich, twierdził, że 

Onieczną jost walka orężna o niepodlagłość i 
tednoczenie Polski, a więc wzięcie udziału w 

widywanej wojnie ewiopejskiej, czy po tej, 

Y po owej stronie, byle tylko przeciwko wspól 
teniu wrogowi Polski, tj. przeciwko Rosyi, Ja 

„w przekonaniu, że taka „wojna europej- 
tkan a, jak się później okazało, wszechświato- 
a, bo także japońska £ amerykańska, będzie 

lraszną klęską ludzkości i doprowadzi ję do 
dędzy į do upadku pod każdym względem, otóż 

W lem przekonaniu o zgubnych następstwach 

dojny pragugłem zapobiegania jej na wszelki 
 Mosóh, 

Okazało się te niemożliwem i, co do fakty- 

ego przebiegu wypadków, przewidywania 

Gldmana sprawdziły się. Wojna wybuchła, Pol 

ta wzięła w niej udział i ostatecznie odzyskała 
pesto, Stało się to jednak kosztem ta- 

l 


ch strat, takiego pogrążenia w otchłań nędzy 
| p psucia, że człowieka, współczującego niedoli 
Ldzkiej, nie może napełniać radością. Skutkiem 
MANN świat cały stał się wstrętną cuchnącą 
j„0aką, a Polska częścią tej kloaki, Tak zwana 
Mdzkość współczesna toć przecje i więzienie, 
dełnione przestępcami wszelkich stopni i od- 
leni i olbrzymi dom obłąkanych i potworny 
gy erzyniec z tępiącemi się nawzajem bostyami 
Wunogiemi, 
yte jastto moje osobiste odczucie i moje oso- 
Ste zapatrywanie, Wiele osób cieszy się z tego, 
jest, pomimo całej ohydy i potworności. 
W związku z marzeniami o zdobyciu wolności 


| 
*RZĘGŁAW SMOLIE 
CZESŁAW WROCKI) 


ześć lat na Dalekim 
A Wschodzie 


(Wspomnienia jeńca z niewoli rosyjskiej) 
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ROZDZIAŁ VI. 
MONGOŁO-BURYACI ZA BAJEALEM 


K mongoło-buryatami, czyli „brackimi“, jak 
h nazywają miejscowi sybiracy pochodzenia 
W Jiskiego, zetknąłem się bezpośrednio w am- 
Watoryum szpitala Czerwonego Krzyża w 
ky "chnim Udinsku. Zrazu rzadko i w pojedyn- 
K czasem coraz częściej, a Z końcem już 
qi rwszego roku mego pobytu w Wierchnim UE 
qq sku zjamiali się całomi gromadkami ci bruna 
ky o szerokich twarzach, piaskich nosach i 
b, śnych oczach koczownicy, i uśmiechając Się, 
ląc czołem pokłony i składając przy tem rę- 
"odkrywali przedemną swe obszerne czerwo- 
lub niebieskie plaszcze, pokryte owczymi 
rami j pokazywali pod nimi swe straszliwie 
dne ciała, pokryte gęsto ranami i starymi 
Nami syfilitycznymi. Budzili oni we mnie 
obrzydzenie i wstręt, lecz zarazem cieka- 


NAPRZÓD” 


W sprawie księgi zbiorowej 
ku uczczeniu nieboszczyka W. Feldmana 


i niepodległości Polski brzez udział w wojnie 
wszechśwjiatowej, Feldman był jednym z ini- 
cyatorów organizacyj legionów galicyjskich, któ 
re następnie odegrały tak niepoślednią rolę, ja- 
ko oddziały pomocnicze przy armii aust: yackiej 
i niemieckiej w walce z Rosyg. W oczach wszy- 
stkich patryotów polskich powinno mu to być 
poczytane za niespożyię zasługę, 

Następnie podczas wojny Feldman pracował 
w Berlinie na korzyść Polski, Przypuszczał bo- 
wiem, że tą właśnie drogą popiera najskutecz- 
niej sprawę ojczyzmy, Trudno też zaprzeczyć, że 
państwa centralne wyświadczyły Polsce nje- 
zmierną usiugę, ponieważ pierwsze ogłosiły jej 
riepodleglłość, Co niemi kierowało, to już inna 
kwestya, W każdym razie wielu patryotów pol- 
skich, a w tej liczbie Feldman, powitało z za- 
pałem ten akt, który zresztą w wykonaniu prze- 
dziezgnął się w brutalne wyzyskiwanie kraju 
przez wojska okupacyjne, 

Pokój brzeski nietylko podziałał ochładzają- 
co, ale nawet wywołał oburzenie piźeciwko pań 
stwom centralnym, które pozwoliły sobie wy- 
stawiać na szwank interesy Polski, a zarazem 
dowiodły w ten sposób rozpaczliwego krótko- 
widztwa į nieumiejętności oryentowania się w 
polożeniu, Pod wpływem tego oburzenia wysto- 
sowa? Feldman list otwarty do deputowanego 
niemieckiego F, Nawinmanną, wydrukowany ja- 
ko rękopis p. t, „Vor der neuen Teilung Polens, 
Ofienes Schreiben an Herrn D, Friedrich Nau- 
mann, m, d. R, von W, Feldman, Berlin — Char- 
lottenburg, Selbstverlag des Vorfassers, (13 Fe- 
bruar 1918)", 

W misyj polskiej w Berlinie pracował Feld- 
man poniekąd bezinteresownie, Pobierał bowiem 
tak szczupłe wynagrodzenie, że go nie wystar- 
czało na utrzymanie rodziny, ua 

Kiedy, rozczarowawszy się co do Niemiec i 
Austryi i powróciwszy do kraju, chciał w oswo- 
bodzonej od okupantów Polsce pracować z cał- 
kowitem oddaniem się dla dolna wyzwolonej 
ojczyzny, spotkało go zajadłe szczucie, złośliwe 
wytykamie rzekomego germanofilistwa, przestrze 
ganie przed nim, jako przed osobnikiem podej- 
rzanym, ministerstwa spraw zagranicznych i 
innych władz polskich, 

Był to dla niego nowy cios, nowy ból, zadany 
jego niłującenu Polskę bezgranicznie serou. 
Zawiedziony w swych nadziejach, zgorzkniały 
i zrozpaczony, usunął się od urzędowej dziaiał- 
noścj politycznej i wrócił do Krakowa, ażeby 
tam wznowić przerwaną przez wojnę pracę li- 
teracką i publicystyczną, Niedługo jednak mógł 
pracować, Cierpienia moralne, wywołane przez 
krzywdę niozasłużoną, odbiły się także na jego 
organizmie, który nie mógł wytrzymać poważ- 
mniejszej choroby, 

Grono przyjaciół Feldmana j osób mu współ- 
czujących postanowiło choćby tylko w oczach 
jego rdziny wynagrodzić krzywdę, wyrządzoną 
mu pzez oszczerców i przez obałamucone spo- 
łeczeństwo. Za najwłaściwszy do tago środek 
uznano wydanie książki zbiorowej ku uczczeniu 
spotwarzanego i poniewieranego nieboszczyka, 


wość i głęboką litość. Niektórzy z nich znali 
nieco język rosyjski, ci służyli za tłumaczów dia 
innych, z którymi nie mogłem się porozumieć, 
Gdy obaczyli, że traktuję ich po ludzku, a z% ła- 
szcza, gdy ten i ów z nich pozbył się pod wpły> 
wem enorgicznego leczenia jodem, rtęcią lub no- 
żem swych ran, wrzodów i narośli, przychodzili 
do mnie całymi tłumami, przynosząc mi jako 
honoraryum owe Święte błękitne szale z cienkie- 
go jedwabiu „khata“ lub „chodaki”, z wytka- 
nym wizerunkiem świętego dziecięcia Dalaj-la- 
my, będącego u lamsistów wcieleniem na ziemi 
Buddhy, obrazy i miedziane posążki Gaothamy- 
Buddhy. W ciągu reku moich z nimi stosunków 
mieszkanie moje w szpitalu przeobraziło się nie 
mai w świątynię lamaisiyczną — ku niezinier= 
nemu zachwytowi moich skośnookich pacyen- 
tów, a ja sam pozyskalem sobie wśród nich imię 
„naszego austryackiego lamy“, wśród miejsco- 
wych zaś Rosyan nieco pogardliwe: „buryackie- 
go doktora“... 

Rosyamje mówili mi o nich zawsze z niechę- 
cią i znaczną dozą pozardy, opowiadali o ich 
przewrotnej chytrości, dzikości, skrytości, klam- 
liwości, mściwości, sklonności do naciągania i 
o ich lenjstwie, Może być, że w codziennych sto- 
sunkach ji interesach z Rosyanami mongolo- 
buryaci okszywałi te wszystkie ujemne cechy 
człowieczeństwa; ja sam jednak nabrałem z cza- 


Na zebraniu odnośnem omawiano treść artya 
kulów, mających wejść do tej księgi zbiorowej, 
oraz sposób uzyskania środków pieniężnych, 
umożliwiających siinansowanie tego wydawni- 
Gtwa. 

Od tego czasu minął rok przeszło, a sprawa 
się z miejsca nie ruszyła, Przed kilku miesią- 
cami kosztowałoby to nierównie mniej, aniżeli 
obecnie, tak, że sama wdowa, przy współudziale 
życzliwych przyjaciół, byłaby w stanie dopro- 
wadzić ten zamiar do skutku, 

Bardzo byłoby pożądane wyjaśnienie, czy wo- 
góle myśli jeszcze ktokolwiek o ckspiacyj wzęglę 
dem krzywdzonego nieboszczyka, czy też duch 
się stłukł i nic z tego nie będzie, 

Podobno w ministerstwie spaw zagranicz- 
nych poczuwano się do pewnej niesprawiedli- 
wości woboc tak zaslużonego dziaiacza i obje- 
cywano zadośćuczynienie przez przyznanie wdo 
wie bądźto pensyj dożywotniej, bądź też zapo- 
mogi jednorazowej, Taka zaąpomoga mogłaby 
być użyta na pokrycie części wydatków, zwią- 
zanych z podobnego rodzaju wydawnictwem, 

J. Baudouin de Courtenay, 


Z obrad Ligi narodów 


Memoryal Litwinów. — Protest Petruszewicza 


Korespondent genewski warszawskiego „Ku- 
ryera Poranvego* p. Włoch komunikuje z Ge- 
newy pod daig 8 b. m.: 

„Litwini przedsiuwili memoryał, opubliko- 
wany przez sekretaryat Ligi. Askenazy prote- 
stując przeciwko tej publikacyj wskazał, że jest 
to pamilet propagandowy, pozbawio:iy wszelkie- 
go charakteru naukowego. Ayiorowie pamfletu 
utrzymują, że Litwą uległa trzykrotnio, w 1772, 
1793 i 1705 roku rozbiorowi pomiędzy Prusy, 
Austryę i Rosyę, liistarya zna tylko rozbiory; 
Polski. Daremuie by było starać się dowiedzieć, 
jaba to część Litwy mogła być przyłączona da 
Austryi. Dokument wspomina także o niefor- 
tumcych powstaniach 1831 i 1663 roku. Askena= 
zy zwrócił uwagę, że kiuro wydawnicze Ligi 
powinno być ostrożniejsze w publikowaniu do- 
kumenłów. 

Wogóle zwraca uwagę, że selretaryat Ligi 
skwapiiwia drukuje każdy dokument zwracają. 
cy się przeciwko Polsce, 

Dowiaduję się, że wywody Wal:lemarasa 
sprawiły złe wrażenie. Hymans przerwał Walde- 
marasomwi, kiedy ten oskarżał Clardigny'ego © 
stronniczość na rzecz Polski. Iymacs oświad- 
czył, że omawianie iego rodzaju zarzutów do- 
prowadziłoby rzeczy za daleko. Powszechnie wy- 
rażano Życzenie, aby przerwać dyskusyę, Pa- 
derewski zabrał głos, aby oświadczyć, że nie rom 
zutnie dlaczego Wałdemaras chce odłożyć kons 
sultacyę ludową w Wileńskiem.'* n 

P. Włoch wspomira dalej, iż do Gasewy przy- 
byla delegacya wschodnio-galicyjskich Rusi- 
nów, złożona z Petruszewicza, Kostia Lewickie- 
go. Witwickiego, Brejtera i Popego, protestująca 
przeciw „okupacyi polskiej“ i popierająca swój 
protest różnymi dokumentami, między innymi 
memoryałem Ukraińców z Pensylwanii. Del. 
Askemazy zaprotestował przegiwko totowi tego 
dokumentu 

=Qg00" 


sem wręcz przekonania, że to Rosyanie samł 
rozwinęli w buryalach te wady, j że na inny, 
stosunek ze strony mongołów zgoła sobie oni nie 
zasłużyli, Przeciwnie — w ciągu czteroletniego 
pobytu mago w kraju Zabejkalskim i stosun- 
ków z buryatami, nie słyszałem ni o jednym 
realnym fakcie kradzieży lub oszustwa, spełnio- 
nego przez buryata, kiedy tymczesem ze strony, 
buryatów skag na postępowanie tak rosyjskich 
władz, jak i społeczeństwa rosyjskicgo, zwła- 
Szcza zaś osiedlonego w tych stronach gęsto ko- 
zuctwa, słyszaiem niemało — z przytoczeniem 
przy ten aż nadto realnych i jaskrawych faktów 
ziej woli, oszustwa, grabieży, naciągniqcia bu- 
ryata przez sybiraka-losyanina lub kozaka, I 
moją wzrasiającą z dnia na dzień popularność 
wśród buryatów objaśnić sobie mogłem giów= 
nie tą znaczną różnieą między postępowaniem 
z nimi mojem, a posiępowaniem Rosyan, któ- 
rej buryaci nie zauważyć nie mogli, Pomimo, 
że i ja też nie mogłem nie czuć obrzydzenia į 
wstrętu przy bezpośrednien: zetknięciu się z tym 
ludem, kićry nie myje się absolutnie nigdy, chy- 
ba tylko przypadkowo (!), kcszulę zaś zmienia 
tylko wówczas, gdy już sama ona spadnie w 
strzępach z ciała, — to jednak staralem się nie 
okazywać mu nigdy swego obrzydzenia, gdy, 
tymczasem Mosyanie, nawet lekarze, nie krę- 
pują się zgoła i traktują buryzstów z pogardą 


Wiadomości polityczne 


SPRAWA ŚLĄSKA CIESZYŃSKIEGO 


Dnia 9 b. m. odbyło się posiedzenie sejmowej 
komisyj zagranicznej, poświęcone sprawie Ślą- 
Ska Cieszyhskiego w związku z interpelacyą Z 
P. P. S, P. Bratkowski, jako przedstawiciel min. 
spraw zagran., opowiedziai przebieg zatargu pol- 
sko-czeskiego od paździearaka 1918 r. Naogół 
p. Bratkowski mówił rzeczy dobrze już znane, 

Tak n. p. Wspoiuniał o specyalrej misyi p. 
Gutowskiego do Pragi czeskiej w grudniu 1018 
roku. Misya ta nie powiedła się, przyczem — 
rzecz znamienna! — Częci zasłańiajj się umową, 
zawartą z paryskim Komiielem navodowym i 
kwestycnowali  prawomocześć rzędu „wała 
szawskiego”, który nie porozumiał się z Komite- 
tem uartodowym paryskim (p. Dmowskiego), 

Jak widziray, endecka agitacya przeciwko 
Rządowi ludowemu była bardzo na rękę — Cze- 
chom, a 

Quwieczetie przyjazdu Armią Hallera zdecye 
dowało o napadzie Czechów na Śląsk Cieszyń- 
Ski, 

Jeszcze jeden szczogół: do Międzynarodowej 
komisyj plebiscytowej polecił p. Pichona Polak 
p. Błociszewski z kół Komitetu narodowego, 4 
ien p. Pichon kpł w ścisiych i zażyłych stosun= 
kach — z Gzechamił 

P. Bratikowski utrzymuje, że arbitraż (roze 
jemstwo) w sprawie Śląska Cicszyńskiego nie 
doszedł do skutku z powodu wahania się w tej 
sprawie podkomisyi sejmowej, 

Zdaniem p. Bratkowskiego, między postano- 
wieniem Rady Najwyższej z 25 a 28 lipca nie ma 
sprzeczności, Traktatu w Sevres z 10 lipca 
(między mocarstwami a Polską, Czecho-Słowa- 
cya, Rumunią i Jugosławią), ani Polska ani 
Rumunia i Jugosławia nie podpisały. Podpisała 
go tylko Czecho-Słowacya, 

Posiauowiono wybrać podkomisyę złożoną © 
posłów: tow. Kunickiego, Bobka, Grabskiego, ks. 
Londzina, Osieckiego i Zamorskiego. Podkomi- 
sya ta ma rozejrzeć się w materyale, przedłożo* 
nym przez Rząd, polecić Rządowi ogłoszenie go 
w formie księgi dyplomatycznej i przedłożyć 
komisyi wnioski, wynikające ze zbadania spra 
wy cieszyńskiej. 


Zwołanie międzynarodoweł konferencyi socysli- 
stycznej do Wiednia. Wstępna konterencya socya- 
listyczna, obradująca w Bernie szwajćarskiem, 
uchwaliła zwołać na 22 lutego 1931 międzyna- 
rodową konferencyę socyalistyczną do Wiednia 
z posządkiem dziennym: 1) imperyalizm a re- 
wolucya społeczna, 2) metody i organizacya 
walki klas, 3) międzynarouowa walka z kontr- 
rewolucyą. Dla wykonania prac przygotowawe 

aczych wybrano komisyę, która z końcem gru- 
dnia zbierze się w Wiedniu dla wypracowania 
konkretnych wniosków na konferencyę, W skład 


tej komisy: wchodzą delegaci po jednym z An-. 


gii, Francyi, Niemiec, Austryi i Szwajcaryi. 


Składki 


Na fundusz prasowy: Sociedad „Polonia Li- 
bre Buenos Aires Casilla Correo 39 mk, 2514. 


o~ m 


i wstrętem, okazywanym jawnie į nazywają ich 
pospolicie „tważ”, rzyli zwierzętami.. Rosyjski 
lekarz nietylko stara się nie dotknąć ciaia cho- 
rego mongola, ale często nie wpuszczą go ną- 
wet do swego gabinetu i zatrzymuje go u pro- 
gu, bojąc się, by mu w mieszkaniu nie pozosta- 
mił rzeczywiście okropnej zazwyczaj woni... 
Więc też buryaci odpłacają się Rosyanom uczu- 
ciami podobnemi, stronią cd zetknięcia się z ni- 
mi j leczą się bardzo rzadko i niechętnie u le- 
kazy rosyjskich. Dla tych ostatnich praktyka 
buryacka nie przedsiawia żadnezo realnego in- 
teresu, już choćby dlatego, że większość burya- 
tów jest uboga i wiele płacić nie może... każdy 
zaś pacyent buryat zabiera dużo czasu į wyma- 
ga dużo cierpliwości od lekarza, gdy zwykle zas 
język rosyjski bardzo słabo lub go wcale nie zna 
i porozumiewa się z lekarzem przez przywie= 
dzionceo ze sobą tlómacza, Dla wyjaśnienia te- 
mu dzikiemu koczownikowi, kiedy i jak ma on 
zażywać przepisane lekarstwo, jak się żywić, jak 
stosować kąpiel leczniczą, należy suracić wiele 
czasu i zużyć wiele slów, zwłaszcza, że i sam 
mongoł zarzuca przy tem lekarza mnóstwem 
przedziwnie naiwnych pytań. Ale też nie sądzę, 
by miał kiedykolwiek pod słońcem lekarz wdzię 
cznicjsze dla swej pracy pole, jak wśród tych 
naiwnych dzikusów, nie kąpiących się, nie my- 
jacych nigdy, nie zmieniających nigdy bielizny, 
zarażonych syfilisem i wszelkiemi mośliwemi 
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Przegląd gospodarczy 


BEZROBOCIE W STANACH ZJEDNOCZONYCH 


Stany Zjednoczone wzbogaciwszy się nadmier- 
nie w czasie wojny Zaczynają teraz przechodzić 
jeden z tych zwyklych w ustroju kapiialisty- 
cznym kryzysów zwanych bezrobucieln, 

Federalny Wydział Rezerwowy rządu Stanów 
Zjednoczowych w swoim raporcie za paździer- 
nik powiada, że bezrobocie wzmaga Się olbrzy- 
mio prawie codziennie w całym przemyśle kra- 
ju. Raport ten przedstawia się jak rastępuje: 

W przemyśle drzewnym coraz więcej zamó- 
wień jest odwoływanych. Produkcya na Stare 
zamówienia spadła o 25 procent, podczas gdy 
cała masa fabryk przygotowuje się do zupełuego 
zaprzestania pracy. 

Raporty przemysłu stalowo-żełaznego wyka- 
zują, iż cały ten przemysł odczuwa wielki brak 
zamówień po raz pierwszy od wielu miesięcy i 
produkcya jego zmniejsza się stale. 

Przemysł wyrobów bawełnianych najbardziej 
odczuwa bezrobocie i prawie wszystkie fabryki 
operują tylko pewną część czasu, Fabryki w Lo- 
well. Mass. produkują obecnie tylko 60 procent 
produkcyi normalnej. Wiele fabryk produkuje 
jeszcze, nie mając wcale zamówień. 

Fabrykanci przemysłu wełnianego powiadają, 
że nie są pewni, kiedy fabryki ich, które zna- 
cznie ograniczyły produkcyę, będą mogły po- 
wrócić do stanu normalnego, Obecnie mają oni 
załedwie kilka zamówień, Zniżka cen nie wpły- 
nęła wcale na sytuacyę i nie zachęciła, tak kup- 
ców jak i ogółu, do kupowania na sezon wio- 
senny 1921 roku, 

Fabryki w Filadelfii, wyrabiajęce spodnią bie- 
liznę, są albo zamknięte, albo operują na bardzo 
małą skalę. W przemyśle pońiczoszniczym zamy- 
kanie fabryk jest obecnie codziennym zjawi- 
skiem. Fabryki wyrabiające różne dywany pra- 
wie wcale nie otrzymują zamówień: niektóre 
e nich operują przez ograniczoną ilość czasu, 
produkując na zapas. 

Raporty z przemysłu skórzanego i wyrobu © 
buwia donoszą o Stałym zanniejszaniu operacyi, 
a w wielu wypadkach o zupełnym zamykaniu 
fabryk, W ostatnim miesiącu fabryki wyrobów 
skórzanych jeszcze bardziej ograniczyły pro- 
dukcyę. — Zamówienia już na gotowe towary 
emniejszają sie stale i nawet zniżka cen nie 
wpływa na polepszenie się sytuacyi. 

Zastój w przemyśle budowlanym trwa w dal- 
szym ciggu. W New Yorku i okolicy budowrf- 
ctwo zmniejszyło się bardzo w porównaniu Z 
miesiącem wrześniem. Tasama tendencya obja- 
wia się w całym kraju, z wyjątkiem stanu Ka- 
liformia. Na półmocnym wschodzie, jak naprzy- 
kład w miastach Portlard i Seattle. ilość pozwo- 
leń na budowę ogromnie się zmniejszyła w po- 
równaniu z rokiem ubiegłym. 

Ilość bezrobotnych wynosi w tej chwili w Sta- 
nach Zjednoczonych według słów GompersSa, 
prezesa Amerykańskiej Federacyj Pracy, 2 mi- 
tony, a zagraża ciągle nowa fala tmmigracyjna 
z Europy. Rząd wydał nowe przepisy przeciw tej 
immigracyi, gdyż towarzystwa okrętowe stwier- 
dzają, że wybiera się do Ameryki 15 milionów 
Europejczyków, którzy oczywiście pracy nie 
znajdą i przyczynią się do wzrostu klęski. 


chorobami skórnemi, odżywiających się wyłą- 
cznie mięsem napół surowem. którem obżerają 
się przy każdej sposobności aż do wymiotów i 
zupelnej bezwładności, i leczonych przez tybe- 
tańczyków lamów „tabetańską medycyną“, któ- 
ra nie zna noża ni żadnych niemal środków ze- 
wnętrznych, a której głównym środkiem jest o- 
pium, beiladona, sławny korzeń „żeń-szeń czy- 
li korzeń życia, działający silnie pobudzająco 
i jeszcze kilka dziesiątków środków roślinnych, 
przepisywanych przez lamów przeważnie na śle- 
po i po kolej: gdy nie pomoże pierwszy, pomoże 
drugi lub trzeci, pomoże wneszcie dziesiąty... Sy- 
filisa, główną plagę dręczącą mongoło-buryatów, 
lamowie wcale leczyć nie umieją, podobnie i wszy 
stkich tych chorób żołądkowych, zwłaszcza zaś 
skórnych, które są wśród mongoiów zjawiskiem 
więcej niż codziennym i zrozuinialym przy tym 
trybie życia, któwe oni pędzą, Wystarczy jednak 
kilka butelek mikstury z jodu i rtęci kilkana- 
ście kąpieli, rozumnie przepisanych temu dzie- 
cięciu stepów, mieszkańcowi ciemnej jurty z 
wojłoka lub niewyprąwionych skór bydlęcych, 
wystarczy jeden, drugi miesiąc rozumnej dyety, 
ażeby ten ciężko cļł&piacy, pokryty wrzodami 
dzikus stanął przed lekarzem z błysżczącemi ra- 
dośnie oczyma, pokazsł mu swe oczyszczone, 
gładkie i błyszczące brunatne cimo z restem du- 
my i szczęścia i gotów był już odtąd oddać za 
niego życie i ulać mu jak samemu „burchan- 


Spęd bydła. Na targ od 4 do 10 grudnia P.” 
spedzono buhai 103, wołów 90, krów 122. | 
łówek 161. cieląt 471. kóz.i baranów 29, nierog* 
cizny 1014, razem 1935 zwierząt. Piacono za 1 6% 
tnar metryczny żywej wagi: bubaje oa 4160 
6400 Mk, woiy od 4200 do 6500 Me, wrowo 
oa 3560 do 5600 Mi, qasowuik od 3óuU do 580 
Mk. cielęta od 4400 do GUU0 Mk, nierogac! 
od 10006 do 126.000 Mk, bitej wagi niero, aciż! 
od 12.000 do 16500 Mk. 3 

Ze spędzonych na targ zwierząt sr rzedano" 
na konsumcyę miejscową 1995 szius. C+! 
powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. W = 
równamu ze spędami w przesmym tygod! 
było więcej 17 baranów, mniej 72 szing vy 
85 cieląt i 218 świń, czyli o 355 sztuk w 407" 

Kredyt amerykansi ola Eurupy. „Manctest? 
Guaruian* aonosi, że umerykaństy roim:cy ? 
za tem, aby rząd udzieli kredytow dla Eurof, 
śroukowej, a to w tym celu, aby rolnicy mO: 
Europie sprzedać swoje zapusy. Stan Kans 
np. posiada Obecnie jeszcze 5ż%o zbiorow P% 
nicy, podczas guy o te! porze rolu:cy meli W 
zimagazynowanycn tyiko 159/0. 


KRONIKA 


Kraków, 12 grudni® 


Co robi państwowy u:ząd waiki 
z ichwą? 

Od kiłku tygodni paskarze krakowscy, korzy, 
stając z wzrastającej drożyzny, podbija. ą a 
w sposób, który nie pozostaje w żaanym Ś., 
sunku do rzeczywistego podrożenia towaru j 
sprawiedłiwionego podwyżką taryfy kolejową 
cła, węgla itp. Doszło już do tego, że couzien" 
obserwuje się na wystawach sklepowych i dt 
gach nowe ceny, dowolnie przez kupców U: 
nawiane. Zdawałoby się, że urząd walki z ** wi 
wą ma tu wdzięczne pole do cziajania — "Se 
stety działalność tego urzędu nie wyirzydić 
najlże szej krytyki, usprawiedliwiarąc w ten “i 
sób liczne czynione temu urzędowi zarziłi 
Tymczasem jeunak stwierdzić naieży, że rez. 
taty pracy urzędu waski z lichwą rownają $a 
zeru, czego dowodem zupe na beznacność Fig 
wuo miejskich, jak 1 wiejskich paskarzy: “go 
„praca“ urzędu waiki z lehwą ogranicza 5'% ją 
ścigania drobnych wykruczen, przestrzegć yj 
formy wypiekanych buiek, konfiskaty 5 ky ma 
lub kilku kg śliwek. Nieje inoarotnie nawet ig 
to miało miejsce w ostatnich dniach, konfiski, 
chybiała ceiu, gdyż okazało się, że byłu 
podstawna. "e 

Z drugiej strony zaznaczyć należy, że Wig 
paskarze, gromaazący towar celem podbiła" „, 
cen, uchodzą bezkarnie. [o ostatnie przeci Wy 
wienie najwymowuiej chyba świadczy © # 
godnein nicdotęstwie urzęuu walki z seb wać. 

Jak widać z tego, urząd teu, zatrudnić in 
przeszło 26 osób, nie speinia swojego zady 
przez co jego Istmenie staje się nie iylkO “jka 
tecznem, ule i szkodhwew, albowiem WSZ pa 
samoobrona spoleczna jest z góry paraliżóW 
pou pozorem istnien a tegoż urzędu. $ pf” 

Jak się dowidńdujemy, już w Warszaw? 


U 
. 


buddzie*', samemu „bogdo-chanowi'* mong”! 
mu lub „dałaj-łamie'* tybeiańskicmu.,  , „ów 
Doznałem sam wiefu wzruszających obja" ig 
wdzięczności, ze strony mojich buryackić” „ję 
cyentów, którzy, widząc, że chętnie przylć je, 
jako honoraryum różne osobliwości mongol sali 
malowidła i wizerunki lamaistyczne, obi” jai 
swoje ołtarzyki domowe z tego, co sami u” „i të 
za najświętsze i najdroższe i przynosili © gg 
podarunki, prosząc tylko przy tem, bym Je 
nował, bo to „burchan'*, czyli święte... , 
Moje wycieczki późniejsze w buryacEi? sey? 
ski czyli „ułusy" ściągały do nich całe PO st! 
cha ych z innych odlegiych o dziesiątki wa py!” 
wiusów i nieraz rzeczywiście trudno © 
stamtąd się wydostać,. Mcje przepisy 1 *,„ęą 
nia były wykonywane zawsze ze slepą 6 w” 
dokładnością, i dzięki temu udawalo m! 9:7 
żyć w niejednym wypadku zastarzałej już „jędzi 
szej choroby, Przyszedł także czas, gdy ar 
moimj pacyentami poczęli się pojawiac psr 
sami przewodnicy duchowi, — ji dotąd 5%. — 
niemal wyłączni lekarze mongolo-buryat nisi 
łamowie czyli buddystyczni kapłani pee ty” 
zawsze zazdiośnie strzegący tajemnic s* 
belańskiej medycyny i suych wpływów "P 
sze i — kieszenie swych rodaków i OR 


(Ciaz dalszy nastąpi). © 
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wet kompetentne czynniki doszły do tego prze- 
konania, by ten urząd znieść, n zastąpić go inną 
instylucyą, której działalność byłaby bardziej 
ceiową, a koszta utrzymania mniejsze, 


Szp.talowi św. Ludwika grozi 
zamknięcie 


Dziecięcy szpital św. Ludwika w Krakowie 
znajduje się pod zarządem Towarzystwa Opieki 
Szpitalnej, które od dziesiątek lat ze składek 
ulrzymuie nie tyko wspomniany szpital, lecz 
także kolonię rabczańską, mstytucyę, która wiel- 
ce zasużyia się, niosąc pomoc chorej dziatwie. 
Lata wojny i rosnąca z każcym rokiem droży- 
zua nadszarpały fundusze Towarzystwa, tem 
więcej, że epidemie przepełniły szpital św. Lu- 
dwika, gdzie na łóżeczkach musiano poumie- 
szczać po dwoje dzieci. Deticyt szpitała wynosi 
150.000 mp i powinien być pokryty przez mini- 
Sierstwo ztirowia, które objęło wszystkie agendy 
szpitainiciwa po bę: ą ym w likwidacyi Wydziale 
kra,owyim.. Pomimo energicznych starań wspo- 
miniuoe ministerstwo nie przysłaio żadnej kwo- 
ty, pozostawiając Towarzystwo Opieki Szpitainej 
wobec grozy zamknięcia szpitala w czasie sro- 
żącej się epidemii szkarlatyny, dyfteryi i nie 
gasbącej czerwonki, wnoszących gęsty pokłos 
śmierci wśród dziatwy. Spodziewać się należy, 
Że zaniedbania te będą usunięte, aby uchronić 
młodą lalorośl, cenny skarb narodu, od pozva- 
wiemia jej jeuynej opieki, jaką jest szpilai św. 
Luuwika, 


Funkcyonaryusze więzienia — fat- 

szerzami 

W ostatnich kilku miesiącach ukazały się 
w obiegu zuuki pieniężne Polskiej Kasy Poży- 
czkowej pizeważ.ie stuuarkowe i tysiącmarko- 
we, ktore zaczęty budzić podejrzenia ze wzęlędu 
na ślady znaków w postaci przekreśleń poczy- 
nionych kołorowymi ołówkami oraz niewyra- 
źnych numerów rozmazujących się przy potar- 
ciu ich zwiiżonym palcem, 

Sprawa znalazła się w rękach urzędu śledcze- 
go, który tiebawem ustalił, iż kwestyonowane 
banknoty stanowią makulaturę drukarni pań- 
6twowej i t. aw. destrukty, t. j. pieniądze wyco- 
fare z obiegu, które w znacznej ilości przezna- 
czone zostały do muiszczenia i w tym celu prze- 
wiezione były na krótko przed najazdem bol- 
szewickim do więzienia Mokotowskiego w War- 
Szawie i tam miały być w olbrzymich ilościach 
Spałotie. e 

Gdy dyrekcya państwowej Kasy pożyczkowej 
ogłosiła, iż banknoty 1000 markowe ze śladami 
przekreślecń lub z łatwo ścierającemi się rume- 
rami traktować należy narówni z aflsyfikatami; 
w przyjmowaniu 1000 markówek zaczęto zacho- 
wywać dużą ostrożność i dzięki też temu policyi 
śledczej udało się natrafić na bezpośrednich 
sprawców kradzieży z więzienia Mokotowskiego, 
a tych, którzy je następrie puszczali w obieg. 

Kradzieży głównie dopuszczał się jodem z ofi- 
tyalistów więzienia Mokotowskiego Józef Pie- 
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chlewicz, który oddawał je potem mrzyjaciółce 
swej Józefie Zielińskiej (wł. shiepru) a ta zaś 
za pośrednictwem rozmaitych osób puszczała 
je w obieg. 

Urząd siedczy w związku że sprawa arcazi0= 
wał jako podejrzanych o  współuczestnictwo, 
badź w kradzieży, bądź w puszczamiu w obieg 
siedm osób, wśród nich zaś kiiku ofiev-liatów 
więzienia. Wszyscy ord OSndzeni w więziśniu. — 
Sprawa przekazana została władzom sądowym. 


Podwyłszenie can nafty | benzyny. Magistrat 
krakowski podaje do wiadomości, że wskutek 
podwyższenia taryfy przewozowej wynosi obe- 
cnie w handlu detajliczaym cena nafty 8'50 Mk, 
zaś benzyny 11:25 Mk za l litr. Zarazem zawia- 
damia się, że sprzedaż nafty na odcinki paździer- 
nikowe kończy się z dniem 15 b. m., zaś na 
odcinki listopadowe z dniem 31 grudnia. Po 
upływie powyższego terminu mają właściciele 
sklepów rejonowych sprzedaży nafty bezzwło- 
cznie przedłożyć w biurze naftowem magistratu 
zrealizowane odcinki legityimacyi naftowych z 
października i listopada. 

Prelekcya rod, Emila ilaeckera na temat 
świeżo wydanej książki pośmiertnej Kazimierza 
Chiędowskiego: „Ostatni Walezyusze", odbędzie 
się staraniem krakowskiego Związku literatów 
w Domu artystów (plac św. Ducha) we środę, 
15 bm. o godz, 8 wiecz, — Wykłady w Domu 
artystów maja charakter publiczny i każdy ras 
ma nie wstęp bez specyal ego zaproszenia, 

„Czarna kawa* Syndykatu dziennikarzy kra- 
kowskich, zapowiedziana na dziś o godz. 4 po 
południu w „Udziaiowej*, zawiera cały szereg 
atrakcyjnych numerów. Publiczność, tak licznie 
nawiedzająca te spektakle, ubawi się doskonale: 
będą tańce „cudownych dzieci“, poważna i we- 
sola deklamacya, monologi itd. 

Zbiórka na gwiazakę dla dzieci Śląska Closzyń- 
skłego, Spiża i Orawy., Komitet gwiazdkowy dla 
dzieci Sląska Cieszyńskiego, Spiża i Orawy za- 
wiadamia, że listy skłądkowe są już gotowe 
i że składki zbiera się jedynie zapomocą list, 
opatrzonych numerem i pieczątką TSL. Wszel- 
kie inne składki są samozwauńcze. Na Radzie 
miejskiej za pośrednictwem p. prezydenta ze- 
brano 2000 Mp. Oprócz tego wpłynęły dotych- 
czas daty następujące: Pp. Szurowie 500 Mp, 
Liga kobiet 50 Mp. Pp. Dymkowie 50 Mp. Koło 
pań TSL 60 Mp. Koło BK matek chrz. woj. 50 Mp. 
Godziny urzędowe od 11—12 i od 8—7 iokal 
TSL, ul. św. Anny 5. 

Prośba do publicznosej, Komitet gwiazdki dla 
Łołnierzą w polu pragnie do paczek z darami 
dołączyć również maieryał de czyszczenia bro- 
ni, której żolnierze nje mają ozem czyścić, a ta 
wskutek tego niszczy się szybko i Państwo pū- 
nosi szkodę, Materyał właściwy to konopie, lecz 
tych nie ma, Wobec tego Komitet zwraca się 
do Szan, Publiczności, a zwłaszcza szwalni i za. 
kładów krawieckich o odpadki i skrawk, które 
w tym wypdku znakomcie zastąpią konopie, = 
Miejsce zbiórki: sklep Bolesława Wierzejskiego, 
Kraków, Rynek, Linia A-B. 
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Gdy co zbierać — io gotówką, 
Gdy co kuzić — „Kijenówięć 
Edy co wyci — tysia mody, 
Gdy ca wygrać — miljon Gady, 
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Z taatru im. J. Siowłckiega. Repertafr przy- 
szłego tygodnia wypeini przeważnie „Orłątzoś, 
które jest nadzwyczajnym sukcesem teatru Bio- 
wackiego. P. Białkowski powrócii już do zaro» 


wia i w poniedziałek wystąpi w roli ksiecia 
Reichstadzkiego. Seryę przeastawień „Oriątea* 
przerwie tylko we czwariek Arcybaszewa „Za- 
zdrość,, której ostatnie przedstawienie wyzna- 
czone na 25 listopada me meyło się odkyć 
z powodu braku światia w Krakowie, „Zazdrość“ 
zejdzie na jakis czas z repertuaru. 

Z teatru bagateia. „Moralność pani Dulskiej” 
wypełni dzisiejsze popoiujnie a „Dobrze skro- 
jony frak“ wieczór z p. Nowackim w roli głó- 
wnej. W próbach „Karykatury“ Jana Augusta 
Kisielewskiego, które we środę 15 b. m. wejdą 
na repertuar. Role główne kreują pp. Hutena 
Łącka i Wojciech Drydziński. 

2 teatru Fowszechnogo, Najbliższą nowością 
repertuarową będzie wodewił kruiułowskiego 
„Przewodnik Tatrzański* z muzyką Koniora. 
Walory tej sztuki zapewnią susces „Przewodni- 
kowi* uiubionego w Krakowis autora, tembar- 
dziej że będzie to zarazem jubiieusz Zc-ietni 
działalności literackiej autora. Reżyseryę prowa: 
dzi p. Minowicz, role główne odiwsrznią pp 
Kolman, Relewicz-Ziemb.ńska, Topoisku, Zelska, 
Biegalski, Czerski, Jaworski, Kalinowski, Kol- 
was, Koszułtski, Lausowicz, Łukawski, Magnu- 
szewski, Rewski, Sarnowski i inni. Premiera we 
czwartek 16 v. m. Jutro operetka polska „Kwiat 

aproci“ z pp. Preidl-Ostoją, Żimajer, Zelską, 

elewiczem, Minowiczein, Ostrowskim, Rewssim 
i innymi oraz tańcami układu p. Koszuiskiego, 
We wtorek komedya M. Bałuckiego „Ciepia 
wäówka“. i 

„Stworzenie świała”, oratoryum w 3 częściach 
d. Haydna, w którem oprócz solistów mie jsco- 
wych oraz chórów Tow. Oralory;nego i krak, 
Tow. Operowego współdziaia również znakomity 
tenor opery warszawskiej Agam Usdasz, odbe- 
dzie się we wtorek dma 14 bm. w mie,skim 
teatrze im. J. Słowackiego. Dla melomanów na- 
szego miasta będzie ta proauscya wyjątkową 
biesiadą artystyczną, albowiem „Stworzenie 
wiata“ jest arcydziełem miasycznem i od sze- 
regu lat w Krakowie niewysiawianem, 
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» JACK REYMOND 


Z upoważnienia autorki przełożyła z angielskie- 
go Marya Kreczowska 
p 


Po skończonej godzinie gimnastyki, nauczy- 
ciel poszedł do dra Crossa, zawiadomić go 
o zajściu, Jack zawezwany do kancelaryi dy- 
nekiowa, wszodł ponury, przybity, przygtowa- 
ny na najgorsze, 

— Mój chłopcze, matka Mirskiego powiedzia- 
ła mi, że przyrzekłed zaopiekować się jej syn- 
kiem i nie pozwolić ko krzywdzić — rzek! dr 
Cross, — Zapewniłem ją że malec nie mógłby 
się dostać w lepsze ręce, Wyświadczyłeś mu 
już wiele dobrego; właśnie o tem mówiłem 
z nadzorującynii. Dobry z ciebie chłopak, o ile 
Się tylko potraf:sz hamować. Nawiasem mó- 
wiąc, jeśli ci się czasem zdarzy poróżnić z ko- 
legami, to ći nikt nie weźmie za zie, gdy się 
z nimi porachujesz pięściami, jak ty to umiesz, 
abyś się tylko nie posuwał za daleko; proszę 
cię jednak, byś żelaznymi ciężawkami nie stra- 
Szył elilopców, bo to nie przystoi Anglikowi. 

— Dobrze, panie dyrektorze — uległym tonem 
rzeki Jack, 

W korytarzu drobna rączka wsunęła się do 
lego dioni. 

— Jack — szepnął Teo, podnosząc nań oczy 
aksamo łagodne jak u matki — czy ci się stalo 
Coś złego? Tak drżysz cały. 

Jack przystanął, czując pieszczote drobnych 


paluszków. Nagle szorsbkim ruchem wyrwał 
SWĄ rekę. 

— Coby mi się stało? Nicby nie było ziego, 
gdybyście mnie tylko pozostawili w spokoju. 

Odsunął dziecko i przez całą resztę dnia cho- 
dziłz miną posępną i wyzywającą. Ale późno 
w nocy, gdy nauczyciele i chiopcy spali, on przez 
długie godziny leżał cicho, pogrążony w my* 
slach beznadziejnych, Sądził, że się jakoś przy- 
zwyczai i potrafi zapormnieć; wszystko jednak 
napróżno; po tylu miesiącach czuje się tak3a mo 
nieszczęśliwym. Może tak będzie przeż całe ży- 
cie i on się nie przyzwyczai. Bardzo możliwe. 
Skoro blizny. nigdy nie znikną, dlaczegóż mia- 
łyby zmilknąć wspomnienia? 

LJ * LJ 

Po pewnym czasie bladość spowodowana bez- 
sennemi nocami, zaczęła jednak  przeświecać 
przez brunatna skórę Jacka. Był tak cudownie 
zdrów, tak silny i krzepki, że gdyby nawet był 
chory nie przejawiałoby się to tak wyraźnie 
w jego wygladzie, jak u innych chłopców. Nie 
był jednak chory; nic mu nie dolegało pozatem, 
że się czuł nieszczęśliwym. W miarę jednak jak 
tygodnie wlokły się, jeden za drupim, stawał się 
coraz to bledszy i chudszy, a oczy przybierały 
zwolna tensam wyraz, jaki miały w sierpniu 
ubiegłego roku. Dyrektor zaniepokojony zapro- 
wadził go do lekarza, który przyjrzał mu się 
bystro i jakoś zagadkowo, poczem spytał: — Czy 
nie doznałeś kiedy silnego wstrząsu? 

— Nie — odparł Jack znejgłupszą w świecie 
miną. 

Osiatecznie lekarz oświadczył że chlopak jest 
„trochę nienormalny" i zapisał środek wzma- 


cniający, który oczywiście na nic się nie przy” 
dał. — Ciekaw jestem, co się stało temu Ray- 
mondowi — zwrócił się Dr Crośs do profesora 
matematyki, — Możę on tęskni? 

— Wątpię; wygląda na zbyt tępego, by miał tẹ- 
sknie, Nie można jednak twierdzić na pex no; 
możliwe, że przykrzy mu się irochę zą domem. 

Jack tymczasem co noc przechodził istne tor- 
tury, jakby boso stąpał wśród ogni pickieinych. 

„We dnie było jeszcze jako tako; ciągle prze- 
cież były lekcye i zabawy i obecność kolegów, 
Nie zajmowała go wpradzie ani nauka, ani za- 
bawy, ani towarzystwo kolegów; bądź co badź 
jednak wypełniały czas i nie dawały przystępu 
innym rzeczom. Często jednak podczas gry. 
w krokieta lub w piłkę nożną sama myśl o zbli- 
żającej si ęnocy, wywoływała skurcz serca. Wie- 
czór, gdy chłopcy maszeronali do sypiaini, on 
rzucał się nalóżko z (warzą zasiyglą i mru- 
knąwszy posępnie „dobranoc“ leżał, oddychające 
równo i spokojnie, z kołdrą naciągniqtą na glo- 

ę, gdy inni się rozbierali, Zdawało mu się, że 

husialby chyba zwaryować, gdyby patrzył na 
białe, gładkie, źadnemi bliznami niecvryte ra- 
miona wszystsich tych szczęśliwych istot. Prze- 
zwali go „Śśpiochein*, stale podrwiwająe z niego, 
że pierwszy zasypiał, a ostatni siębudził., T do- 
piero gdy zgaszeno światła i ustąły szepty bie- 
gnące od łóżka do łóżka, on siadał na pożcieli 
iw mroku walczył z demonami. bezsilny wobec 
armii upiotnej, i prześcieradłem zatyka! sobie 
usia i kal bezgłośnie, by tamci nie posłyszeli, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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(ll Koncert symfenlezay orkiestry „Związku 
Muzyków“ odbędzie się w niedzielę dnia 19 gru- 
dnia. W programie Beethoven, Solstą będzie 
prot. Eisenberger znany pianista, który odegra 
koncert c-mol, Bilety na ten koacert (od ponte- 
działxu 13 bm.) sprzedawać się będzie w skle- 
pie jubilecskim Braci Lipskich przy ul. Sław 
kowskiej (naprzeciw hoteiu Saskiego). 

Mikołaj Jacnne, pierwszy bohaterski baryton 
wielkiej opery w Moskwie, wystąpi 'u nas 
z dwoma kone?rtami, tj. w niedzielę dnia 19 
1 we wtorek dnia 21 bm. w sali „Sokoła** P. 
Jacsno, śpiewak o sławie światowej, którego 
prasa przyjęła obecnie w Warszawie i Łodzi 
entuzyastycznie, cdśpiewa szereg aryj Opero- 
wych z najwybitniejszych partiyj swego bogas 
tego reperiuaru. Bilety są już uo nabycia u J. 
Rudniekiego, Linia A-B. & 

Koncert „iria“ dziś w „Sokole* o godzinie 
8 wieczór. 

Dwa koncerty Irany Dukiskiaj I Zbigniewa Drze- 
wiscxiezo, wybitnej wiolinistki i świetnego piä- 
nisły warszawskiego, odbędzie się w Eaqateli 
w okresie świątecznym. Nzczególy podadzą 
afi-ze, 

Wieczór groteskowy na rzecz artysty p. Z., 
który ueg? nieszczęśliwemu wypadkowi, odbę- 
dzie sie w sobotę 18 b. m. w sali „Sokoła*, 

Gnpereika w Nowościach, Dzis w niedzielę p9- 
połuaniu „Polska krew“, wieczór „bPiymas ty- 
ganow“, „Lziewczę z Ilolandyr" ukaże się po 
raz pierwszy we czwartek, 16 grudnia, 

Z kroniki towarzysiuaj, Wczoraj, t. je w sobotę, 
dnia 1i bm. odbył się w Krakowie ślub znanej 
śpiewaczki p. Jauwigi z Brzozowskich Lipińskiej 
z p. Eugeniuszem Bujańskim, wiaścicielem krak, 
biura koucertowego. 

Wiamania. Policya krakowska aresztowała Ru- 
doiia DLąbrowę, szewca, który wiamał się naje 
pierw do magazynu p. Pawia Berskiego przy 
ul. Zólkiewskicgo L 54, skąd suradi dwa pasy 
transmisyjne i garderobę, a drugi raz urządził 
wiamanie do piwncy i na strych, gdzie skradł 
napoje i soki oraz biehzuę łącznej wartości 
przeszło 100.000 Mk, Dalsze docuoczenia w loku. 
Aresziowauo również Wojciecha Bełd$sa, który 
włamał się do składu wódek Roscgo przy ul, 
Sienuej L. 2. Kradzież spostrzeżono i złodzieja 
aresztowano, 

Amatorka cudzych kicszeni. Aresztowano wczo- 
raj l5-letniq Maryę Giogowską, ktora niejakiej 
Jadwidze korul usiiowaia skruść z kieszeni 
portmonetkę z pieniędzmi. 

Fałszywe baninoty lu0i-, 560., I 20 markowa 
Jak się dowiadujemy, policya krasowska na 
podstawie doniesień wdrożyła docnodzenia za 
wykryciem szajki, puszczajączj w obieg w bar- 
dzo licznych  falsyfikatach banknoty 1000-, 
BUO- i Z0-markowe, 

Rapad rabunkos/y, Wczoraj nad ranem do mie- 
szkama Agaty Duvat, zamieszkałej na Ludwino= 
wie, wdarły się jakieś indywiduum i podczas kra- 
dzieży, gdy Dubatowa poczę:a krzyczeć, zaczęło 
ją bić. Na krzyk Dubatuwe; zbiegli się domownicy 
i spłoszyli napastnika, Dubatową silme poranioną 
przewiozło pozolowia ratunkowe do szpitala św» 
Łazarza, 

—Q00x 


Z POLSKI 


Uchwała Rady miejskiej w Radomin przeciw 
ko senatewi, Na odbytem w Radomiu dia, 380-go 
listopada nadzwyczajnem posiedzeniu Rady 
uriejskiej, ziożozy został przez radnego Zielń- 
skiego i tow. wniosek treści następującej: 

„Rada miejska m, Radomia w swej większo- 
ści złożona z przedstawicieli szerokich Inaq 
ludnosci, uchwala gorący protest przeciw for- 
sBowaniu w projexcie konstytucyj Hzeczypo- 

społiiej Polskiej drugiej Izby, t. j. Senatu, i 

uważa, że projekt Senatu urąga zasadzie de- 

mokracyi.” 

Choć prawica opierała się wprowadzeniu wnio- 
sku na porządek obrad, gdyż jest to wriosek o 
charakterze poliiycznym, Kada zgodziła się z 
wnioskodawcą, że Rada miejska, jako przedsta- 
wiciełka społeczeństwa miejscowego, może į po- 
winna zabrać głos w sprawach, dotyczzcych 
przyszłego ustroju państwowego. 

Postawiady przez przewodniczącą Rady tow. 
M. kociles-irauzową pod głosowanie wniosek 
ten przeciw Senatowi uchwalot:y został znakoe 
mita większością głosów (przeciw — 4 głosy 
opozycyi). i 

Przeciw masakrze zdemobilizowanych, Na 
posiedzeniu warszawskiej Rady miejskiej u- 
chwalono nagły wniosek r. tow, Taworowzkiego 
przedłożony w imieniu klubu radców PPS na- 
stępującej treści: 

„Rada m, st, Warszawy, protestuje przeciw- 


NAPRZÓD 


koznęcaniu się policyi nad zdemobilizowany» 

mi żołnierzami. Rada miejska wzywa posłów 

st. m Warszawy do jaknajene giczniejszego 

za a losem zdemobilizowanych żołnie- 

1 

u. „ui8 loteryi klasowej. Dyrekcya loteryi 
państwowej og:asza, że ciagnienie drugiej klasy 
państwowej loteryi klasowej odbędzie się publi. 
cznie we wtorek i środę 14 i 15 b. m. w War- 
szawie wobec komisyi rządowej przy współ- 
udziale i pod kontrolą dwóch obywateli miasta, 
wybranych przez prezydenta. 

Zebrania partyjna w Byczynia (powiat Chrzanów) 
odbyło się 4 grudnia. Zgromadzenie zagaił a na- 
stępnie przewodniczył tow. Ciolczyk. O położemu 
politycznem i gospodatczem państwa referował 
tow. Gross. Referent omówił także historyę utwo= 
rzenia rządu ludowego w Lublinie a następnie 
w Warszawie. Burznszya jeduak, objąwszy wła- 
dzę zniszczyła wszeskie poczynania pańatwo- 
twórcze przedsięwzięte przez rząd ludowy i do- 
prowadziła miode państwo polskie nad przepaść 
bankructwa i zagłady. Nieudolna a exoistyczna 
polityka burżuazyi sprawowana przez jej gabinety 
minisiwrów Pauertewskich, Grabskich itd, spruwa* 


dziła na naród polski sume klęski tak w dziedzi= . 
nie gospodarki wewnętrznej, jak w polityce za- 


granicznej państwa, Muwca wezwał w koiicu zgro- 
madzonych, do pogłębiania świadomości socyvalie 
siyczuej i tworzenia silnej organizazyi PPS, sku- 
piającej jakna szersze masy proletaryatu robotni- 
czego, bezroinego i maiorelnego włościaństwa. 
Uchwałono rezoucyę, w której zebrani solidary- 
zują się z uchwałami Związku zawodowego, wy» 
rażają wotum zaufania Związkowi posłów PPS, 
oraz referentowi tow, Grossowi. Odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru“ zakończono zebranie. 

Włamania Go skieju Kółka rolniczego w byczy- 
nie dokonali w nocy z 3 na 4 grudnia, nieznani 
jeszcze sprawcy. Włamywacze rozpili kasę i skra- 
dli z miej 14 tysięcy marek, pozatem zabrali wielo 
towarów jak płótna, małecye ubraniowe, kawę 
i berbatę w ilości kilku kilogramów, mydła kilka- 
dziesiąt kilogramów i wiele inuych rzeczy. Szkoda 
wynosi około 80 tysięcy marek, W skradzionej 
gotówce, znajdowała się kwota 3 000 mk chłop- 
sko-robotniczego stow. spożywczego w Byczynie, 
które nie posiadając na razie wlasnej kasy skła- 
dało pieniądze do kasy Kolka rolniczego. Ktoby 
zauważył jakiekoiwiek ślady sprawców kradzieży, 
zechce zawiadomić żandarmetyę w Byczynie (pow. 
Chrzanów). 

-0 0 0 


Z ZAGRANICY 


Strzaly w parlamente belgijskim. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby belgijskiej pewien czlo- 
wiek z galeryi dał pięć strzałów, aby zwrócić 
uwagę lzby na niesprawiediiwe traktowanie źał- 
nierzy, którzy powrécili z niewoli. 

Wysjrzedaż oemodiiizacyjna. Z Londynu dono- 
szą, że angielski urząd demobilizacyi rzeczowej 
zamierza zaiożyć w różnych miastach konty- 
neniu, jak n. p. w Rotterdamie, Hamburgu, Ko- 
pennadze i Pradze, wielkie magazyny, w któ. 
rych będą sprzedawane towary, pochodzące z 
demob i zacyi rzeczowej. 

Nagregy Nobla. Donoszą z Chrystyanii: Wedle 
urzędowych doniesień, postanowił komitet na- 
grouy Nobla zaproponować pariamentowi nor- 
weskiemu przyznanie nagrody za rok 1919 pre- 
zydentowi Stanów Zjeunoczonych Wilsonowi, 
zaś nagrody za rok 1920 prezydentowi Rady 
Ligi narodow Leonowi Bourgeoisowi. 


NADESŁANE 


BŁ. p. 


RA a rea KACHNIENA | 


wdowa po restauraiorze 


Í zmarła dnia 11-go grudnia 1920 
w 83 roku życia 


g Wyprowadzenie zwlok z domu przedpogrze- f 
č bowego na cmeħtarzu izr. w Krakowie na 

M miaiscę wiecznego spoczynku, odbędzie się $ 
RU poniedziałek dnia 13 grudnia o godz. 3-ej 

ki popol, na który to smulny obrzęd stroskane 

3 dzieci i wnuki zapraszają Krewnych, Przy- 
A jaciół i Znajomych, 
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0 zakaz imigracyi do Ameyki 
Waszyngton. (PAT). Partya republikańska zq70- 
siła w izbie reprezentautow wniosek o awuleinim 
zakazie imigracyi z Europy. Doniesienia z Wa* 
szyngłonu powiadają, że tzą zamierza zekazć 
wszeikiaj imigracyi na dwa lata. Zarządzenie to 
ma ua oku podwójne cele: pierwszy, załamoe 
wanie przyplywu robotników europejskich, drugie 
wyłączenie imiyracyi japońskiej, 


Na walkę z epidemią 


Genewa. (PAT), Odezwa wydana przez Ligę 
towarzystw Czerwonego Krzyża w sprawie zwali 
czania epidenni w Europie środkowej i wschode 
niej, przyniosia 16 milionów franków. Do sumy 
tej nie są wiiczone tuuuusze, zi0żoue przez a: 
nierykańssi Resieffund, Ponieważ jeduak Liga 
uważa rezullał tych składek za niedostaleczuy, 
postanowiła wydać ponowną odezwę, 


Qdezwa Hocvera o pomoc 
dla dzieci 


' Paryż. (PAT) Wedle doniesień z Nowego Jorka 
Hoover wystosował odezwę do narodu amerykańs 
skiego na rzecz dzieci europejskich, cierpiących 
nędzę i proponuje, aby każda rodzina urządziła 
nakrycie wigilijne dla nieznajomego gościa. Suma 
tego nakrycia miałaby być użyta na rzecz dzieci 
europejskich, 


Konierencya brukse!ska 


Paryż. (PAT). „Petit Parisien“ donosi, że kon- 
ferencya w Brukseli w sprawie uregulowania 
odszkodowań rozpocznie się 14 bm. 


Konstantyn wraca do Grecyi 


Ateny. (PAT) Rząd grecki postanowił wysłać te- 
legram do króla Konstantyna, w którym donosi 
mu o rezuł'acie plebiscytu oraz wzywa go, by 
wrócił do Grecyi. W koiach zwolenników króla 
oczekują powrotu Konstautyna w połowie przye 
szłezo tygodnia, 

Paryż. (PAT) Konstantyn zaraz po otrzymaniu 
od rządu greckiego telegramu wzywaiącego go do 
powrotu, zamierza wyjeciiać do Aten przez We” 
necyę i Rzym. Wyjazd nastąpi przypuszczalnie 
w przyszłym tygodniu. 


Cziczerin w obronie Grecyi 


= Moskwa. (PAT) Cziczeiin zwrócił się do rządu 
angielskiego, francuskiego i włoskiego z protestem 
przeciw postępowaniu tych państw wobec Grecyi, 
Nota zaznacza, że ltosya sowiecka nie czuje sym- 
patvi do panujących i królów, sympatyzuje jednak 
z narodem, który stara się zizucić z siebie poli- 
tykę, nuczuconą mu przez koalicyę. Rusya so- 
wiecka występuje w obronie Grecyi w imieniu 
prawa samostanowienia wszystkich narodów, a nie 
w imieniu kosyi carskiej, która należała do mo* 
carstw ochraniających Grecyę, 


Zmiana traktatu z Turcyą 


Paryż. (PAT) Francuski minister spraw zagrcani- 
cznych oświadczył się w senackiej koinisyi dla 
spraw zagianicznych za zmianą traktatu pokojoe 
wego Z Tuicyą. Smyrna musi być zwcóconą Ture 
cyi a dla ludności obcojęzycznej miasta powinny 
być dabe odpowiednie zabezpieczenia, 


e © 
Rokowania Krasina 
Moskwa. (PAT) Krasin prowadzi z rządem ane 

gielskin rokowania w kweslyi zniesienia bioka- 
dy i w kwestyi zapewnienia, że rosyjskie po- 
sytki zlota me zostaną skoułiskowune na spiatę 
długów carskich, 


Ważne dla Pań! 


OPASKI MENSTRUACYJNE 
w różnych jakościach poleca: 
STANISŁAW BARAN 
Dp. Z ogr. Ody. 

Kraków, uł. Sławkowska 6 
Obsługa damska. Obsługa damska. 


Adwokat Dr JAN LIEBER 


otworzył kancelacyę 
w Krakowie, przy uiicy św, Sebastyana L. 13, 
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W sprawie wychowania kobiet 


HI. K 


Z tego co wyżej powiedziane zostało wynika, 
te do żeńskich szkół średnich wprowadzone być 
Powinny tesame przedmioty naukowe: które na 

ursach zimowych i w szkolach zawodowych 
wykładane będą z pewnymi dodatkami j w roz- 
Szerzony:n zakresie, 

Mianowicie psychologia ogólna i psychologia 
dziecka, hygienia kobiety j dziecka, pedagugi- 

a ogólna, nauka o wychowaniu obywatelskiem 
i nauka o państwie i gospodarstwie domow ein. 

Aby zaś wiadomości zdobyte nie były mar- 
twym kapitałem, należy całe nauczanie uczynić 
wybitnie wychowawczem, 

W tym celu trzeba dać dziewczętom silne pod- 
Stawy etyczne, oparte na etyce filozoficznej i sil- 
hej wyrobionej, a świadomej celu woli moral- 
nej, 

Należy zapraniać dziewczęta do poważnego 
Myślenia przez zwrócenie ich zainteresowania w 

ierunku nauk ścisłych. Typy literackie tak 
Częste wśród żeńskiej młodzieży, odznaczają się 
powierzchownością, lekkiem braniem życia, 
Bkłonnością do blagi i brakiem krytycyzmu. Ty- 
Py te rnuszą stać się wyjątkami, bo leży to w 

teresie naszejprzyszłości. 
„ Wplyw wychowawczy można wywierać nie 
tylko przez celowe zabarwienie nauczania, ale 
także przez rozumne organizowanie życia szkol- 
nego, Ważną rolę mogą tutaj odegrać kólka sa- 
Mmokształcenia, szczególnie etyczne, © 

Ułatwiają one zżycie się z młodzieżą, a więc 
Umożliwiają dogodniejsze jej poznanie: i uzy- 
Bkanie wplywu. Tutaj tekże skuteczniej można 
Pracować do rozbudzenia poczucia osobistej go- 
dności wysubtelnieniem wrażliwości etycznej i 
estetycznej a hamować wolę i uczyć odporności 
ùa przykrości życia. Trzeba nauczyć dziewczęta 
Walczyć i zwyciężać siebie, a droga do m ycię- 
Btwa po przez obudzoną krytyczną myśl wie- 
dzie, To też należy umysł zaprawiać do kryty- 
tznego brania wezystkiego-co nam podaje życie 
isksiążka, tradycye i autorytety różnego pokro- 
ju. Kobieta musi nauczyć się myśleć samo- 
dzielnie i konsekwentnie, musi dążyć do synte- 
tycznego ujmowania zjawisk, a nie tonąć w dro- 
bnostkach i błahostkach. Dopóki kobiety nie 
zwalczą tych ujemnych cech ich umysłów, do- 
tgd nie ma mowy o prawdziwem wyemancypo- 
waniu się. Bo trzeba najpierw wyplenić z duszy 
to, co kobielę niewolnicą czyni, by na miejscu 
Miekami utrwalonych słabości, zaszczepić wła- 
bciwości cechujące ideał człowieka jaknaj- 
Szezytniej pojętego. 

Kobieta tak wychowana będzie misła duże wy 
magania tak w stosunku da mężczyzny jak też 
w stosunku do praktycznej strony życia. I tu- 
taj trzeba zaczepić o ważną sprawę zarobkowej 
Pracy kobiet. 

Dzisiejsze stosunki ekonomiczne są tego ro- 
dzaju, że kobieta zarobkowo pracować musi. = 
Mężczyzna nie jest w stanie utrzymać rodziny, 
Szczególnie gdy chodzi o, zapewnienie tejże wyż: 
Szej stopy życiowej zarówno w znaczeniu mą- 
teryalnej jak i duchowej kultury. Oprócz wzglę 
dów materyalnych, popychają kobietę do pracy 
zarobkowej momenty psychiczńej natury, Po- 
Czucie niezależności i osobistej godnośch coraz 

rdziej budzone w kobiecie, domaga się unie- 
Zależnienia materyalnego od mężczyzny, Oko;i- 
tzność, iż mąż wyłącznie zarabia na utrzyma- 
Nie rodziny, jest *ródlem wie!u cierpień, a nie 
tzadko gorzkich i bolesnych upokorzeń. Męż” 
Czyzna bowiem umie bardzo wymownie dawać 
do poznania, że to on właśnie rodzinę utrzymu- 
je jakkcdwiek nie ma stuszności, bo domowa 
Praca kobiet bardzo wydatnie przyczynia się do 
bodniesienia wartości stałych dochodów męża. 

tóryż jeanak mężczyzna ceni ją należycie, któ- 
ły uważa ją za tytuł uprawniający kobieię do 
Materyalnej niezależności? Zdaje się, że liczba 
akich mężczyzn nie wielka. Jakkolwiek więc 
Praca zawodowa kobiet odrywa je od domu, 
musza do wyręczania się obcą pomocą zarów= 
Q9 w prowadzeniu gospodarstwa jak, co jeszcze 
azniejsze, w wychowaniu dzieci, to jednak na 
zie inaczej być nie może, 
Nie należy również przeoczać, że praca zarob- 
kowa, obowiązki maliki, żony i pani domu nieje- 
Unokrctnie przechodzą siiy fizyczne i psychicz= 
A wielu kobiet, Należyte spe.nienie wszystkie- 
0 wymaga naprawdę dużego ich zasobu. 

Jeżeli do tego dodamy konieczność dalszej 
a W nad własnym rozwojem, uirzymanie ści- 

‘Cgo kontakiu z ruchem umiysłoaym, a wresz- 
e vracę Laukową w obranym kierunku. to rze- 


czywiście otwiera się przed kobietą taki cerom 
zadań, że tylko mała garstka, wyjątkowo sil- 
nych fizycznie, o dużej wytrzymałości nerwów, 
może im podołać, 


Ogromna większość nie jest w stanle sytua-' 


cyi opanować. 

Stąd to dla kobiet o wybitnych zdolnościach 
do pracy naukowej, lub działalności społeczno- 
politycznej malżeństwo nie jest do zalecenia, 

Tutaj bowiem stajemy przed problemem, albo 
wyrzec się głękokich umiławań, czyii spaczyć 
swoje „ja” a więc zabić csobiste szczęście, albo 
zupełnie zaniedbać rodzinę, 

Innego wyjścia nie ma. — Jeżeli więc wie się 
z góry, że obowiązków względem rodziny speł- 
nić nie można, nie należy jej zakładać, 

Korzystniej dla sprawy małżeńsuwa przojsta- 
wia się rzecz tam, gdzie wyłączna praca nauko- 
wa czy publiczna nie jest nieodzownym warun- 
kiem dobrego czucia się. Tam kompromis mo- 
żliwy. Trzeba jednak w tym wypadku dążyć da 
takiego zorganizowania życia, by w mnogości o- 
bowiązków nie zatracić saego „ja“, by im nie 
poświęcić intellektualnych umiłowań. 

Codzienne troski i sprawy praktycznego ży- 
cia nie powinny kobiety pochłaniać bez reszty. 

Utonięcie bowiem w codzienności zaciemnią i 
wyjaławia umysł, grozi popadnięciem w zabój- 
czą małosikowość. Szczególnie na prowincyi 
niebezpieczeństwo jest wielkie. Ospałość umy- 
siowa naszych miasteczek usypia czujność w 
tym kierunku, nic przeto łatwiejszego, jak ob- 
niżyć lot i ugrzęznąć w małostkach. 

Jak widzimy obecne stosunki wypędzają ko- 
bietę do pracy zarobkowej, ale przyjdzie czas, 
że i to się zmieni. Ustrój społeczny zmurszały 
i przeżyty ustąpi miejsca innemu, w którym ko- 
bieta zostanie znowu zwrócona rodzinie, a jednak 
będzie niezależna materyalnie. Przyjdą bowiem 
czasy, że kobiety za swą domową pracę hędą po- 
bierały pensye od państwa. Wtenczas dopiero 
stanowisko jej w rodzinie zrówna się ze stano- 
wiskiem mężczyzny, 

W intersie kobiet leży przeto, by ustrój obecny 
uległ gruntownej zmianie, 

Z tego co tutaj w sprawie wychowania kobiet 
zostało powiedziane wiemy już, jakiej reformie 
uledz mają plany naukowe szkół żeńskich 
wszelkiej kategoryi i jaki duch ma w nich pa- 
nować, Najlepsze jednak plany i najpiekniejsza 
teorya nic nie pomoże, jeżeli nie będzie ludzi, 
którzy hy ją zrealizowali, 

I w tym kierunku dzieją się u nas rzeczy dzi 
wne. Olo w zakładach żeńskich uczą w ogrom- 
nej większości mężczyźni. Mężczyzna nie może 
spełnić wychowawczego zadania w sźkole żeń- 
skiej. Na przeszkodzie stoi w pierwszym rzędzie 
owa zasadnicza różnica w sposobie odczu vania 
i reagowania, tak, że często porozumienie jest 
trudne, 

Nawiązanie stosunków serdecznej sympatyi 1 
zaufania jest z natury rzeczy niemożliwe, nato- 
miast częste jest zjawisko, że profesoronia w 
calkiem niewłaściwy sposób do uczenie się od- 
noszą. Przykładów możnaby przytoczyć bardzo 
dużo. Są wreszcie kwestye, o których wogóle 
mężczyzna nic kobietom powiedzieć nie może, 
ponieważ własnych przeżyć w tym kierunku 
nie ma. Nawet lekarz, choćby to był człowiek 
bardzo poważny, nie może z taką swobodą speł- 
nić swego zadania w szkole żeńskiej jak kobietą, 
O ile więc grono mięszane przy bardzo slaran- 
nym doborze profesorów, ze względów pedago- 
gicznych jest pożądane, o tyle grono czysto mę: 
skie miejsca mieć nie powinno. 

Gdyby sprawy wychowawcze mniej były obce 
ogółowi, protestowaliby przeciw nienaturalnym 
stcsunkom w szkołach żeńskich i mięszanych, 
przedewszystkiem rodzice. | 

A teraz zapytajmy jak doprowadzić do zrefor< 
mowania szkól, jak nadać inny kierunek wy- 
chowaniu kobiet? Oto należy stworzyć wie!ką, 
organizacyę kobiet pracujących umysłowo. Or- 
ganizacya ta powinna szczegółowo opraco» ać 
plan reformy. Ona także pow 'nna ująć w swe 
ręce walkę o prawa kobiety. Zmusić trzeba mia- 
rodajne czynniki do zrozumienia, że kobieta ma 
prawo do zajmowania stanowisk wsze!kiej ka- 
tegoryi, jeżeli ma po temu fachowe przygoto- 
wanie. 

Dia spraw wychowania kobiet powinna być o- 
sobna sekcya w ministerstwie oświaty z kobietą 
relerentką na czele. Dopóki same nie zabierze- 
my się do obrony naszych spraw, dotąd będzie 
my kopciuszkami, z którymi liczyć się nikt nie 
będzie, Czas najwyższy, by kobiety przestały cho 
dzić luzem, ale poczuły solidarność i wspólność 


dążeń, hy zrotumiały, że sprawa ich niezależno- 
ści, poziom ich etycznej i intelloktualnej kul- 
tury. jak też stopień życiowego przygotew ania, 
to kwestya rozwoju i trwałego bytu ojczyzny, 
która do nowego ponstała życia. 

A jeżeli ma się spełnić gorąca wiara wiesz- 
czów w tą Polskę co kroczy do idealu, to w 
pierwszym rzędzie musi się zjawić nowy typ 
kob.e'y-Polki, 

Musi się ucieleśnić ideał kobiety współcze- 
snej, którym jest człowiek światły i silny iizy- 
cznie i duchowo, 

Rozumna towarzyszka męża, wychowawczyni 
i przyjaciółka dzieci, dzielna, obywatelka pań- 
stwa. To ta indywidualność skrystalizowana du- 
chowo, silna wenętrznie, umiejąca dzielnie my- 
śleć, głęboko czuć i żyć życiem jasnem i peł- 
nem, Bronisława Chersżr-Chrvptowa, 


Z ruchu socyalistycznego 


— — 
Bund odrzucił warunki IY, Międzynarodówki 


Na ostatriem plenarnem posiedzeniu Central- 
nego Komitetu „Bundu“ w Polsce, wywołała 
ożywioną dyskusyę sprawa przysiąpienia do 
Iil-ej Międzynarodówki, Warunki moskiewskie 
przez wszystkich mowców poddane byly ostrej 
krytyce. Zarysowały się jednak dwie opinie, — 
Większość, składająca się z 5 członków, prze- 
ciwko £, przy £ wstrzymujących się od glosowa- 
Dia, uchwaliła rezolucyę, w której stwierdza się, 
że; 1) zarówno %1 punktów, jak statut, przyjęty 
na drugim Zjeździe Ill-ej Międzynarodówki, 
orzekają, że do II. Międzynarodówki mależeć 
mogą tylko partye komunistyczne, podczas kie- 
dy ostatni Zjazd „Bundu“ starął na tem stano- 
wisku, że nowa Międzynarodówka powiona o- 
bejmować wszystkie socyalistyczno-rewolucyjne 
partye, które zasadniczo uznają platformę III-ej 
Międzynarodówki; 2) że 21 warunków rozbijają 
lewicowe socyalistyczne partye; 3) że zasada 
centralistyczea oparta na podstawach demokra- 
tycznych, została spaczona, gdyż daje się orga- 
nom kierowniczym III, Międzynarodówki mo- 
żność igrorowania woli większości zorganizo- 
wanych członków; 4) warunki moskiewskie zno- 
szą wolność przekonań. s 

Wobec tego C. K. „Bundu“ uznaje, że warunki 
te są rie do przyjęcia, Uchwalono, aby o decyzyj 
tej zawiadomić biuro III, Międzynarodówki 1 
pertraktować z niem o wstąpieniu do Międzyna- 
rodówki na innych podstawach, 


= merem -o 


Z sali sądowej 


Kraków, 12 grudnia. 


Dwie kary śmierci zamienione na 
dożywotnie więzienie 


Po dwudniowej rozprawie w sądzie okręgo- 
wym karnym przed sądem przysięgłych w Kra- 
kowie, która toczyła się przeciw Michałowi Go- 
likowi i Franciszkowi Piewie, oskarżonym o zbro« 
dnię morderstwa, dokonanego przez oskarżo- 
nyen na Franaszku, trybunał na podsiawie were 
ayklu sęuziów przysięgiych skazał obydwóch ob- 
winionych na karę Śmierci przez powieszenie, a na 
skutek amnestyi Naczelnika państwa, zamieniona 
karą śmierci na dożywotnie więzienia, Przeciw 
iyınże oskarżonym toczyła się już rozprawa 
w czerwcu b. r., przyczew trybunał skazał obu 
oskarżonych także na karę śmierci przez po- 
wieszenie, zamienioną na dożywotnie więzienie, 
Po czerwcowej rozpruwie obrońca oskarżonych 
dr. Pągowski wniósł zażalenie nieważnosci, które 
zostało uwzględnione, wskutek czego odbyła się 
wczoraj ponowna rozprawa, zakończona takim 
sawym wyrokiem, jaki zapadł w czerwcu, 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Baczność robatnicy przewozowi! W niedzielę 
12 bm. o godz. 10 przedpoł. odbędzie się zgro- 
madzenie przy ui, Dunajewskiego 5, ll p. Sorawy 
ważne. O liczny udział uprasza Zarząd. 


. JOZEF WARSKI, denłysta-techaik 


Wyho uje uzębienia w złocie, platynie i kauczuku według 
nos oczesnuj techniki dentystycznej. — Ceny umsrkowaną. 


Laiad dentysty, Arakin, ml. Św, Tomasa 15, LD. 


(róg ul. Fioryańskiej), 
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nuch kolejarski 


Nowy Sgcz. Opieka lekarska kolejarzy w No- 
wym Sączu pozostawia dużo do życzenia. Leka- 
rze kolejowi powołani do wojska nie wiele cza- 
su poświęcają chorym i zadanie swe spełniają 
niedbale. Pana dra Kozaczkę rzadko można za- 
stać w domu, a p. dr Edward Zieliński wpada 
tylko ra parę chwil do kaiacelaryj lekarskiej — 
i w rezultacie niczem zbywa chorych. Zdarza 
się, że chorzy, potrzebujący nieodzownie lekar- 
skiej porady, przybyli z przestrzeni z parukilo- 
metrowej odległości odchodzą z niczem, bo pan 
doktor podobno nie ma czasu. Traktuje przytem 
pracowników kolejowych pogardliwie, smać w 
przekonaniu, że milionowy pan (bo takim jest 
pan dr Z.) jest czemś niesłychanie wyższem od 
człowieka ubogiego. Nam jednakże wydaje Się, 
że gdyby pan dr Z. przeczytał sobie uważrie 
podręcznik „bon ton'u* — wyszłoby to i jemu i 
nam ra korzyść. Zatem radzimy! 

P. dr Zieliński w wypadkach komsultacyi z 
dwóch  apodyktycznych wychodzi założeń: 
pierwszem jest przekonanie, że wszyscy kole- 
jowcy w służbie są zdrowi, jak tury, drugiem, 
że wszyscy ci zwolnieni z wojska, którzy stara- 
ją się o uzyskanie posady na kolej, pracować 
z powodu wątłego zdrowia nie mogą — i dlatego 
stale odmawia im przyjęcia. Przedziwnie p. Z. 
rozumuje: „A więc ci wszyscy mogli znosjć tru- 
dy wojenne, brać udział w forsownych mar- 
Szach, ale do pracy na kolei nie nadają się". — 
Dr Z. nie baczy na to, że tym bezrobotnym. któ- 
rzy niedawno krew nieśli ojczyźnie w ofierze, 
grozi skrajna nędza. Ale p. Z. to nie nie obchodzi, 
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do Bachni 
w dniu 8 b. m. zgubiłem w po», 
ciągu portfel z pieniądzmi, 6 
papierami wojskowymi (kartę; 
odroczenia) i różznemi zapiska- ; $ 
mi. Łaskawy znałazca raczy i $ 
pieniądze zatrzymać dła sie- | 
bie. resztę odesłać pod adr.: | 
Dawid Neuman, Bochnia, ul. La- | jej 
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codziennie od 11—6. Zamiej- 
scowi mocą przesyłać pocztą. 
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miotów. Nauka zbiorowa, in- 
dywidualna i systemem ko- 
responcencyjnym. 1335 
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2 sztygarów, 
3 maszynistów, 


2 palaczy, i 


* werkmistrza, 
1 elsktromontera. 


Reflektuie się jedynie na siły pierwszorzędne, ukwa- | 


lifikowane, z egzaminami i praktyką. 
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boé on sam ma Kilka kamienie i srube kapi 
tały. Ano, rozmaicie wojna nagradzała ludzi, — 
Jednakże sposobu trakiowaria mpracown'ków 
kolejowych znieść nie możemy į nie zniosiemy. 
Proponuiemy p. drowi Zielińskiemu, żeby się 
nieco zmienił, albo zechciał łaskawie ustąpić z 
posady, która jego arystokralyczne norwy rara: 
ża na niemiłe wslrząsy. Zarazem zwracamy Się 
do Dyrekcyi kolei w Krakowie, żeby w odpowie- 
dni sposób wpłyręła na uzdrowienie stosunków, 
jakie stwarza niekulturalne zachowanie się nie- 
których lekarzy. 
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